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Pomoc rządowa dla ofiar burzy huraganowej 


Konferencja w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim 
odbyła się pod przewodnictwem p. wojewody Raczkiewicza 


W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych odbyła się w gmachu 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego 
konferencja w sprawie niesienia pomocy 
ofiarom wtorkowej burzy huraganowej. 

Konferencję zwołał i jej przewodni- 
czył p. wojewoda pomorski Władysław 
Raczkiewicz. Udział w niej wzięli p. wi- 
cewojewoda Szczerański. v. starosta kra- 
jowy Łącki, dyrektor Lasów Państwo- 
wych p. inż. Chwalibonowski i wicesta- 
rosta toruński Kowalski oraz naczelnicy 
zainteresowanych wydziałów Pom. Urzę- 
du Wojewódzkiego. 

Po omówieniu rozmiarów klęski. ja- 
GORZE ORO EO OE OE EEE 


Adwokat Hofmnkt-Ns'rowski 
zwo'n*ony za kauta 

Warszawa, 29. 7. (PAT). 
tymczasowo adwokat. Zygmunt 
Ostrowski «wnióst. do Sądu 
prośhę o wypuszczenie go na 
tem. że zohowiazu'e się nie stawać w sądach 
jako adwokat do czasu uprawomocnienia 
się wyroku w jego sprawie o obrazę Rządu. 

W żwiązku z tem Sąd Okręgowy w War- 
sząwie w dniu 20 lipca br. zgodnie z wn'o- 
skjem prokuratora. postanowił zwolnić 
oskarżonego - aresztu za kauc'ą w wysOko- 
Ści 1000 zł. 

Wobec złożenia powyższej kaucji. 
Hofmokl-Ostrowski opuścił w 
mi>zi>nie przy ul 


tymże dniu 
Rakowieckiej 
Ponowna fala upałów 


Aresztowany 
H>ofmok!- 
„Okręzowego 

wolność z 


adw 


ed 20 da 37 stopni 


Warszawa, 29. 7 'PAT). Stan pogodv w 
Polsce dziś o godzinie 14: dzielnice polu- 
dniowe. południowo-wsch"dnie i wschodnie 
je zeze dziś 'v godzinach popołudni'wych 
zalegało powietrze. zwrotnikows-kontynen- 
t'Ine to też było tam pogodnie i upalnie. 
Pozostałą część kraju p>kryło już powietrze 
polarno: morskie, 
rzeniu zm'ennen.. 


dając pogodę o zachmu- 


Temperatura o godzini2 14 wynosiła: 
20 st w Pucku. Kaliszu i Białymst ku. 21 
w Papatet Poznaniu, Łodzi i Katowi- 
cach. 22 w Warszawie, Gru 'ziądzu. Cieszy- 
nie i Gdyni. 23 w Kielcach i Wilnie, 24 w 
K=akowie i Grodnie. 28 w Brześciu nad B., 
29 w Zakopanem, 33 we Lwowie, 36 w Łuc- 
ku i Załęszczykach. a 37 w: Przemyślu. 


Pozatem notowano: 13 st. w Londynie. 14 
w Genewie, 18 w Hamburga. 22 w Wiedniu. 
21 w Berlinie, 16 w Kopenhadze. 18 w Stock- 
h'imie. 20 w Rydze, 31 w Moskwie, a 36 w 
Kijowie. 


Lwów, 29. 7. (PAT). Dziś we Lwowie 
o godz. 13-tej zanotowaso temperaturę 
36,1 stopni (w cieniu). Miasto opustosza- 
ło. Ruch na ulicach minimalny. Zazna- 
czyć należy, że temperatura dzisiejsza 
jest najwyższa, jaką zanotowano we! 
Lwowie w roku bieżącym. 


ka dotknęła tysiące ludzi, uznano ko- 
nieczność wszczęcia rządowej akcji nie- 
sienia pomocy ofiarom. 

Ustalone wytyczne planu tej akcji zo- 
staną przeprowadzone przez. poszczegó|- 
ne wydziały resortowe Urzędu Wojew., 


zapomogi doraźne dla najciężej dotknię- 
tych į pomoc na odbudowę gospodarstw 
i budynków. 

Podczas konferencji poruszano rów- 
nież potrzebę wszczęcia społecznej akcji 
niesienia pomocy nieszczęśliwym ofia- 


-wione były prądu. 


ści „u:zejo iaja, 


i zacji 


przyczem pomoc będzie dzieliła się na | rom katastrofy żywiołowej. 
+ 
Do Obywateli miasta Torunia i powiału toruńskiego 

Straszna klęska żywiołowa nawiedziła onegdaj północną część powiatu 
toruńskiego. 

Nie notewany od dziesiątków lat huragan połączony z gradobiciem znisz- 
czył doszczętnie domostwa w Ea „sęp a "powiatu toruńskiego, po- 
zbawiając temsamem setki ludzi dachu nad głową. Również dobytek tych ludzi 
jak i pozostałe w polu plony uległy całkowitemu zniszczeniu. Straty są 
olbrzymie. 

Widmo głodu zagłada w oczy setkom ap 7 gy dg rolników, pozbawio- 
nych codziennego kawałka chleba. 

Ludziom tym trzeba przyjść bezzwłocznie z pomocą. 

W tym też celu zawiązał się w Toruniu Powiatowy Komitet Pomocy Ofia- 
rom Klęski żywiołowej. Komitet ten apeluje gorąco do Serc i uczuć miłości 
bliźniego Obywateli miasta i powiatu, by przyszli z pomocą dotkniętym klęska. 
Pomoc ta powinna się wyrazić w najodrowiedniejszej dla ofiarodawcy formie 
zarówno pieniężnej jak i w naturaliach. 

Komitet uprasza o wpłacanie gotówki do Komunalnej Kasy Oszczędności 
nowiatu toruńskiego na konto nr. 995 względnie przekazanie gotówki przez 
P. K. O. nr. 2048281 dla Komunalnej Kasy Oszczędności pow. toruńskiego, wszelkie 
zaś naturalia uprasza się składać w Zarządach Gminnych tutejszego powiatu. 

Komitet żywi głębokie przekonanie i pewność, że setki dotkniętych kata- 
strofą naszych współobywateli spotkają się z serdeczną i życzliwą pomocą ze 
strony łuteiszego społeczeństwa. 

Nie możemy pozwolić, aby dzieci naszych braci odczuwały brak najpo- 
trzebniejszych, codziennych środków utrzymania. 

Pomoc nasza musi być bezzwłoczną i natychmiastową, 
osiągnie odpowiedni skutek. 


Dlatego też Komitet raz jeszcze gorąco prosi wszystkich o bezzwłoczne 
nrzyjście z pomocą ofiarom katastrofy. 


ZA POWIATOWY KOMITET NJESIENIA POMOCY OFIAROM KATASTROFY 
ŻYWIOŁOWEJ: 


gdyż taka tylko 


Mgr. A. Kowalski, 
Wicestarosta Powiatowy i Grodzki 


Rurza szalała nad Czestochową 


Grzd npowybilał szyby i zniszczył plony 
Częstochowa, 29. 7 (PAT). Podczas 
burzy, która z niezwykłą gwałtownością | dachy z domow. Według danych powia- 
szalała nad Częstochową w nocy z wtor- |towej komendy policji, ofiar w ludziach 
ku na środę, w kilku miejscach pioruny | nie było. 
uderzyły w słupy przewodów elektrycz- | 
nych na linjach Częstochowa—Radom 
sko, Częstochowa—Msitów, wskutek cze- 
-> miasta: te do godziny 7 rano pezba- 


Gorlice, 29. 7. (PAT). W` Skwirtnem 


i Uszkodzona została ty taa e, i Kwiatoniu (pow. Gorlice) na Łemkow- 
elektryczna stacji pomp w Wierzchow|- | zezyżnie onegdaj w południe nastąpiło 
can, w wyniku czego pompy został; ; 


oberwanie chmury. Olbrzymie masy 
wody wystąpiły z brzegów, niszcząc po- 
la uprawne w Skwirtnem, Kwiatoniu, 
Uście Ruskiem i Klimkówce. Nadto wo- 
ły rzeki Zdyni . uszkodziły tartaki v 
Szwirinem, w Kwiatoniu oraz w Uście 
Ruskiem. Z woda popłynęło _przesz!o 


umreruhomione. 


P*zez tilka chwil padał grad wieiko- 
wybijając wiele. szyb 


'M. in. zosiaio wybitych 200 szyb w bu- 
dynkach zawładu wodociągów i kanali- 
w Wierzchowicach. 


Gwałtowny 


napór wichury obalał drzewa i zrywał | 


++. 


Oberwanie chmury 
w powiecie gorlickim 


Wyjazd p. Wojewody Pomorskiego 
do stolicy 


P. Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz wyjechał wczoraj do War- 
szawy w celu wyjednania pomocy dla 
dotkniętych burzą huraganową terenów 
na Pomorzu. 


Haga, 29. 7. (PAT.) W dniu dzisiej- 
szym przybyli do Hagi minister Przemy* 
słu i Handlu Roman i wiceminister 
Skarbu Lechnicki celem rewizytowania 
holenderskich ministrów. . przemysłu 
handlu i żeglugi oraz rolnictwa. 


Polsko=niem. umowa w w. sorawie 
„Wspólnoty interesów" 


Warszawa, 29. 7. (PAT.) Po dłuższych 
pertraktacjach, prowadzonych przez za- 
stępców niemieckich akcjonarjuszy „4 
wierzycieli „Wspólnoty Interesów **, dzia- 
łających za zgodą rządu Rzeszy Nie- 
mieckiej i osoby, upoważnione prze? 
rząd polski — została w dn. 25 bm. pod: 
pisana w Warszawie umowa, dotyczącą 
przyszłego stanu własności „Wspólnoty 
Interesów". 

Na mocy tej umowy, spółka, powoła: 


na przez stronę polską przejmuje cały, 


znajdujący się w rękach grupy niemiec: 

| kiej portfel akcyj oraz. wierzytelności 
gruny niemieckiej do „Wspólnoty Inte: 
resów". Jako zapłatę grupa niemiecka 
otrzymuje obligacje „długoterminowe 
gwarantowane w znacznej części prze? 
Skarb Polski. 

Przez zawarcie powyższej umowy 
umożliwiona zostanie sanacja przedsię. 
biorstw „Wspólnoty Interesów", pozo 
stających od dłuższego czasu pod nad- 
zorem sądowym. 


Fundusz wieczysty 
im. ppłk. Stefana Lotha 
ku uczczeniu pamięci wzoroweytł 
snortowca f 

Warszawa, 29. 7. (PAT). Prezes Związki 
Polskich Związków Sportowych min. Ut 
rych, prezes Polskiego Komitetu Olimpii 
skiego płk. Glabisz, prezes Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej gen. Bończa-Uzdowski 
pragnąc uczcić pamięć wzorowego sportow: 
ca śp. ppłk. Stefana Lotha. postanowil 
stworzyć fundusz wieczysty im. ppłk. Ste' 
fana Lotha, z którego odsetki przeznaczone 
| będą ma stypendjum dla członka jednegt 
z polskich klubów sportowych, studjujące: 
go w Centralnym Instytucie Wychowanie 
Fizycznego. 

„Utworzony komitet wzywa wszystkich 
którym droga jest pamięć ©- Zmarłego’ do 
składania ofiar na powyższy cel. 

Konto PKO Warszawa, nr. 618. 


a mae LL nm Lan ZN na 


tysiąc metrów . sześciennych drzewa i 
desek, znajdujących się. koło tartaków. 

Poziom wody w rzece Ropic w czasie 
kilkugodzinnej powodzi podniósł się o 
3 metry ponad stan normainy. W czasie 
burzy uderzył piorun w stodołę Jana Ko- 
stiwy w Kwiatoniu, powodując pożar 
Szkody, wyrządzone przez powódź w e- 
linie rzeki Ropy są znaczne. 


wn na 


LM, 


zez 


——— 


Boprostu E 
Potrzebna jest natychmia- 
stowa pomoc Rządu 
i społeczeństwa 


We wtorek, dnia 28 bm. nad powiatem 
toruńskim przeszła straszliwa trąba powie- 
trzna. Skutki jej były przerażające. Około 
300 domów ległowgruzach, troje 
zabitych, poważna ilość r a m ny c h, wiel- 
kie zniszczenie na polach. Setki rodzin po- 
zbawione zostały nietylko dachu nad gło- 
wą.  Grożny bowiem żywioł zniszczył ich 
materjalnie, w większości wypadków zupeł- 
nie doszczętnie. 

w słoneczny, piękny, żniwny dzień — 
jak kle corocznie zabrali się mieszkań- 
cy nieszcz. wiosek. do pracy, nie przypusz- 
'czając na jedną nawet chwilę, że dzień ten 
stanie się dla jednych dniem zupełnej ru- 
iny materjalnej, drugim przyniesie 
kalectwo a nawet — śmierć. Tem 
więc straszniejsza jest tragedja i rozpacz 
tych ludzi, gdyż katastrofa przyszła nie 0- 
czekiwanie znienacka, a 
arsu reg straszna, potworna w skut- 

ac 

Tam, gdzie niedawno jeszcze tętniało ży- 
cie, sadyby ludzkie schludny miały wyglad, 
poła pociągały oko widza pełnią urodzaj 
i barwnym kolorytem pejzażu, tam dziś, na 
szlaku trąby powietrznej widnieje obraz 
straszliwego zniszczenia 
ispustoszenia. Powywria- 
cane domy, powyrywane drze 
wa,zniszczo ne zupełnie urodzaje. 
A nad tem wszystkiem unosi się trage- 
dja ludzka. Cichy, straszliwy ból, 
ból okropny, w akordach  szlochu i jęku 
płynący po całej Polsce, 

Pomoc moralna, a przedewszystkiem ma- 
terjalna dla tych nieszczęśliwych jest ko- 
nieczna i to natychmiast, Jest 
ona obowiązkiem rządu i społeczeń- 
stwa. 

Czasy s 
-kim wypa 
-cy muszą się znaleźć. Akcja ofiar- 
ności objąć powinna nietylko Pomorze. Za- 
siąg jej powinien  rozprzestrzenić się na 
całą Polskę. Ludzie dobrej woli, lu- 
dzie ofiarni i wrażliwi na niedolę 
ludzką stanąć powinni do ape- 
lu, powołując lokalne wojewódzkie, a- 
towe i wiejskie komitety. Im więcej będzie 
zorganizowanego współczucia serdecznego 
A. omócy z pobudek szczerej braterskiej 

ości płynącej — tem łatwiej będzie 
nieszczęsnym ofiarom katastrofy ból swój i 
tragedję przeboleć. Niech czują za sobą 
cale społeczeństwo, jegos er- 
ee i bratnie uczucie, jego po 


moe. 
Nie należy więc czekać i zwlekać. Im 
zej tem lepiej, bo „kto szybko da- 
e— dwa razy daje". M. 


ciężkie, to prawda, lecz w ta 
u jak powyższy, środki pomo 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Wciąż jeszcze 20 milionów 
bezrobotnych na świecie 


Naprężenia politycznego nie łagodzi by- 
najmniej sytuacja gospodarcza państw na 
całym świecie. „Ro botnik*" podaje za 
niemieckim Instytutem Badań Konjunktur i 
Międzynarodowym Biurem Pracy, że na 
globie ziemskim jest „wciąż jeszcze 29 mil- 
jonów bezrobotnych“. 


Instytut czyni zestawiania (nie zawsze 
zresztą Ścisłe!) dla poszczególnych kra- 
jów, jeśli chodzi o stan bezrobocia w la- 
tach 1932—1935. Dla większości krajów 
wykazuje spadek. Dla niektórych jednak 
stwierdza się — przeciwnie — wzrost bez- 
robocia. Są to: Francja, Holandja, Nor- 
wegja, Szwecja, Czechosłowacja, Bułgar- 
ja, Irlandja, Jugosławja, Portugalja, Hisz 
panja Kanada, Polska. 

Zaznaczyć należy, że dla szeregu ze 
wspomnianych krajów w latach 1935—36 
następuje spadek bezrobocia i wzrost za- 
trudnienia. 

Jeszcze jedne obserwacja Instytutu niə 
będzie nas dziwić, gdyż o tym paradoksie 
obecnej „poprawy“ mówiliśmy już nieje- 
dnokrotnie: oto za wzrostem produkcji 
nie nadąża spadek bezrobocia. Instytut 
wymienia fakt przyrostu ludnośc., wyno- 
rr a około 6.5 proc. w latach i929 do 
1). 


Obok tego czynnika, a raczej — ponad 
tym czynnikiem winniśmy zaakcentować 
wpływ „bezrobocia technologicznego", 
wywołanego niezwykłym w ostatnich cza 
sach i nieustającym w epoce kryzysu 
wzrostam wydajności pracy. Już pvprze- 
dnio racjonalizacja uwalniała więc.j siły 
roboczej, niż mogły wchłonąć nowe roz- 
wijające się gałęzie przemysłu. Ale pro- 
ces ten trwa nieprzerwanie — mimo kry- 
zysu. 

Prezydent Roosevelt stwierdził, że 
możnaby uruchomić dziś produkcję taką 
jak w roku 1929 przy pomocy 4/5 strud- 
nionych wówczas sił roboczych. © tyle 
poesis się wydajność na głowę robot- 
nika. 

W każdym razie nie ulega wątpliwo- 
ści, że — mimo osławionej „,pograwy* 
gospodarczej, problem bezrcbocia ate tra- 
ci nic na ostrości i bəz dopuszczenia 
zmian w strukturze dzisiejszego „stroju 
niesposób pomyśleć trzeźwo © opunowa- 
niu klęski bezrobocia. Skrócenie czasu 
pracy, wielka państwowa akcja zatrud- 
nienia, rozbudowa zdolności na."wczej 
szerokich mas, pokierowanie puiityką 
pieniężno - kredytową i kapitaliza.ją — 
oto niektóre warunki „rozładowania bez 

_robocia w każdym kraju, 


Paryż, 29. 7. (PAT.) Na podstawie 
przecznych wiadomości, pochodzących 
hiszpańskich sfer rządowych i źródeł 
owstańczych, trudno określić istotną 
ytuację w Hiszpanji. Można jednak 
rzypuszczać, że na odcinku Sierra Gua- 
darama i Gwadaljar sytuacja nie uległa 
anie. Obie strony przygotowują się 
do ofensywy. Gen. Molo oczekuje jed- 


nak przedewszystkiem na to, aby gene- 
rałowi Franco udało się przeprawić do 
Hiszpanji z Marokka większą ilość woj- 
ska należących do Legji cudzoziemskiej, 
tak, aby można było rozpocząć decydu- 
jącą ofensywę dopiero w chwili, gdy a- 
nalogiczną ofensywę z południa będą 
mogły podjąć wojska gen. Franco. Wy- 
daje się pewnem, że gen. Franco istotnie 
przybył już do Sewilli, gdzie grupują się 


Akcja Berlina i Rzym 


powstańców hiszpa 
Pierwszy Junkers wylądował w Tetuanie - Oczekiwanych 


Berlin, 29. 7. (PAT). Z rosnącą tro- 
ską i niepokojem obserwują tutejsze 
kołą miarodajne rozwój wypadków w 
Hiszpanji. Mimo bowiem nadzieji przy- 
wiązywanych do zwycięstwa wojsk gru- 
py gen. Franca, wysuwającej hasła an- 
tybolszewickie, przewidują — nawet w 
rązie zwycięstwa powstańców — bar- 


Uzbrojone niewiasty w Hiszpanji 


dzo poważne komplikacje wewnętrzne. 
Długotrwałość walk dowodzi bowiem 
nietylko zaciekłości obu stron, lecz prze- 
dewszystkiem pewnej równowagi licze- 
bnej sił. W tych warunkach trudno 
przewidzieć, na jakich siłach oprą się 
przyszłe ewentualne rządy w Hiszpanii. 
Spodziewane zwycięstwo nad rządem le- 
wicowym w Hiszpanji nie będzie praw- 
dopodobnie, stanowić o szybkiej pacyfi- 
kacji wewnętrznej w Hiszpanjł. 

Do tych trosk, dochodzi obawa kom- 
plikacyj międzynarodowych przy za- 
chodniej cieśninie morza Śródziemnego. 
Przez statut tangerski, gwarantowany 


Na zdjęcia fragment ofenzywy wojsk powstańczyc 
Samosierry 


CZWARTEK, DNIA 30 LIPCA 1936 K. 


Na frontach hiszpańskich - bez zmian 


Gen. F i głó t ńcó illi 
en. Franco i główna kwatera powstańców w Sewilli 


nie byl ik 
„e było wa 


siły przewożone samolotami z Marokka, 

Na odcinku północnym po poddaniu 
się wojsk powstańczych w San Seba" 
stian, siły rządowe przeprowadziły 
kontrofensywę przeciw powstańcom, 
którzy wycofali się w góry. Jak się zda- 
je ofensywa sił powstańczych mająca na 
celu znalezienie wylotu na morze w por- 
cie Pasajar nie powiodła się. 


z SSR ? 7 
h w górzystych okolicach 


Prasa prawicowa donosi ze źródeł 
portugalskich, że rząd hiszpański zamie 
rza przenieść się z Madrytu do Walen- 
cji. Pozatem radjo w Sewilli, znajdują- 
ce się w rękach powstańców, donosi, że 
z dokumentów znalezionych przy pole- 
głych w Serra Gwadarama, wynika, że 
pewne rządy zagraniczne pospieszyły 
już z pomocą finansową i materjalną o- 
hbecnemu rządowi Hiszpanii. Fotografje 


zarówno przez Anglję, Francję i Wło- 
chy, wciągnięte sẹ te mocarstwa bezpo- 
średnio we wszystkie konflikty, które 
mogłyby powstać. i 
Wobec zachowania się Moskwy w 
wojnie domowej w Hiszpanji trudno 


przewidzieć, czy na tle Tangeru nie wy- 


buchnie moment sprzeczności interesów 
tych mocarstw. 

Uważają pozatem w politycznych ko- 
łach berlińskich, że wypadki hiszpań- 
skie przestały stanowić zagadnienie czy- 
sto lokalne. W berlińskich kołach poli- 
tycznych oświadczają, że wypadki roz- 


Samoloty niem 


tych dokumentów mają być doręczone 
wszystkim rządom zainteresowanym wy 
darzeniami w Hiszpaniji. 


Ofenzywa powstańtów ku gran:- 
cy portugalskiei 
Lizbona, 29. 7. (PAT.) Po zajęciu mia: 
sta Huelva przez powstańców, wojska 
generała Queipo de Llano rozpoczęły 
ofenzywę w kierunku granicy portugal- 
skiej celem obsadzenia opanowanego 
przez komunistów miasta pograniczne- 
go Ayamonte. . 
Komuniści, uciekający z  Huelvy 
przybyli do Ayamonte na 15-tu samo- 
chodach ciężarowych. Portugalska straż 
graniczna wydała energiczne zarządze- 
nia celem uniemożliwienia przekrocze- 
nia granicy przez elementy lewicowe. 
Walka o Ayamonte oczekiwana jest w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


Główna kwatera 
powstańców w Sevilli 
Lizbona, 29. 7. (PAT). Radjo Sevilla 

donosi, że generał Franco przybył do 
Sevilli, dokąd została również przenie- 
siona główna kwatera wojsk powstań- 
czych. 

Radjo portugalskie zawiadamia, że 
rząd francuski sprzedał większą ilość 
samolotów rządowi hiszpańskiemu oraą 

|że okręty niemieckie dokonają demón- 
stracji, w razie niedostatecznej obrony 
interesów obywateli . niemieckich przez 
rząd hiszpański. 

Paryż, 29. 7. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi -z Gibraltaru, że rządową łódź 
podwodna „C. 3“ została zbombardowa” 
na i zatopiona przez powstańczy samo» 
lot. 


skich 


jest 19 samolotów 


grywające się w Hiszpanji obchodzą ca- 
łą Europę. Są one, zdaniem tych kół 


dowodem gry Moskwy. 


Ambasada hiszpańska w Berlinie 
podała się do dymisii 
Berlin, 29. 7. (PAT). Ambasador Hisz- 
panii w Berlinie Cottijo, drugi sekretarz 
Machuga i attache wojskowy Martineż 
| podali się do dymisji. Hiszpański atta- 
che marynarki w Berlinie, został ze swe- 
go stanowiska zwolniony przez rząd w 
į Madrycie. 


ieckie i włoskie 


Francuskie Potezy jeszcze nie odleciały z Paryża 


Paryż, 29. 7. (Tel. wł.) Sprawa 23 sa- 
molotów firmy Potez zakupionych dla 
rządu hiszpańskiego zaczyna się wikłać. 

Miały one dziś odlecieć do Hiszpanii 
pilotowane przez specjalnie zakontrak- 
towanych pilotów cywilnych. Jednak 
pomimo interwencji nowego ambasado- 
ra hiszpańskiego dotąd jeszcze znajdują 
się na lotnisku. Rząd nie wydał dotąd 
licencji eksportowej i odwleka sprawę 
aż do jutrzejszego posiedzenia izby De- 


| putowanych. 

Donoszą natomiast z Tetuanu, że dziś 
lądował tam wspaniały 3-motorowy 
Junkers, sprowadzony przez powstań- 
ców z Niemiec. 

Powstańcy oczekują jeszcze dalszych 
19 Junkersów oraz 20 samolotów typu 
Caproni z Włoch, które będą użyte do 
masowego transportu wojsk powstań- 
czych z południa a następnie do hombar- 
dowania wojsk rządowych. 


Demonstracja pancerników 


niemi 
Berlin, 29. 7. (PAT.) Pancernik 
„Deutschland* po przybyciu na wody 
hiszpańskie podjął się obrony obywate- 
li niemieckich w Hiszpanji północnej i 
dozoruje ich ewakuacji z granicy Hi- 
szpanji. Uchodźcy z okolic San Seba- 
stian, Bilbao i Santander znajdują się 
częściowo na pokładzie pancernika, po- 
żostali zaś są przewożeni pod wojskową 
ochroną na pokład stątku handlowego. 
W środę pancernik „Deutschland“ zosta- 
nie złuzowany przez krążownik „Koeln“, 
znajdujący się obecnie w Gion. Pancer- 
nik „Deutschland“ uda się następnie, 
zawijajac do portów Ferrol i Coruna, do 


ZEE E EBEE | | da 


eckich 


| południowej Hiszpanji. 

Pancernik „Admiral Scheer'* opuścił 
27 bm. Malagę, zapewniwszy wobec 
władz hiszpańskich ochronę znajdują- 
cych się tam obywateli niemieckich. 
Dalszą opiekę nad Niemcami w Maladze 
powierzono angielskim okrętom wojsko- 
wym, poczem „Admiral Scheer“ udał się 
na północ, spiesząc z pomocą zagrożo- 
nym obywatelom niemieckim w Barce- 
lonie. Pod osłoną pancernika ewakuo- 
wano w ciągu środy z Barcelony 1200 
obywateli niemieckich na statkach wło- 
skich, 400 na parowcu „Uckermark' i 400 
na parowcu „Fulda“, 


: dowego, przejawiające 
'do przeciwstawiania samo- 
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Samorząd wiejskij7 57 friis Des Ausmwaertigen Amtes“ 


należy uzdrowić 


Niewątpliwie jednym z głównych 
czynników, który w ramach wsi zdol- 
ny jest dzięki swojemu  autorytetowi 
prawnemu i moralnemu sharmoni- 
zować i należycie scałkować 
wszelkie przejawy życia społeczno-go- 
spodarczego — jest samorząd. 

Jak dotychczas na wsi zamiast rz e- 
czowych poczynań, charakteryzujących 
się planowością, jeśli chodzi specjalnie 
o formy życia gospodarczego i dobór jed- 
nostek w przekroju ich kwalifikacyj 
moralnych i przygotowania fachowego, 
wytworzyło się częstokroć raczej coś 
wręcz przeciwnego. W wielu wypadkach 
dobór ludzi do prac społeczno - gospo- 
darczych opierał się nie na rzeczywi- 
stych ich wartościach, ale na takich czy 
innych sympatjach polity- 
cznych. 

Nieszczęsna grupkowość, 
chęć wygrywania małych inte- 
resów, o wąskim zasięgu, rozpro- 
szkował a wogóle życie społeczno - 
gospodarcze wsi, a co gorzej zaraziła ta 
choroba ów nadrzędny czynnik, jakim 
jest samorząd. Przy tem wszystkiem o0- 
,dziedziczyliśmy po okresie zaborczym 
nie zbyt dobre tradycje życia samorzą- 
się skłonnością 


(ac) Dziwnym zbiegiem okoliczności najprzeprowadzane są w 
łamach kilku poważn. dzienników europ. |bo tę. 
angielskiego i rumuńskich, omówione zo- Niemcom Hitlera przedewszystkiem cho- 
stały zagadnienia, w których ośrodku zna- | dzi o to, aby zaskoczona została Anglja, po- 
lazły się Niemcy, i których tematem jest | nieważ z pośród wszystkich mocarstw An- 
zaborczość niemiecka. W jednym wypadku | glja jest ciągle jeszcze najbardziej respek- 
omówieniu uległa sprawa, dla nas bardzo | towana i obawiana, chociaż nie w tej mie- 
żywotna, blisko nas interesująca: SPRAWA | rze co dawniej. Week-end w An- 
W. M. GDAŃSKA. W tej sprawie zabrał | g] jj jest coś co absorbuje i tłumi każdy 
głos londyński „Manchester Guardian", wy- | wstrząs, a Niemcy obliczają, że w sobotę 
snuwając ze stanowiska Niemiec w tej popołudniu Anglja nie będzie reagowała, 
sprawie, jak i ze stanowiska Ligi Narodów, | że bierną pozostanie w niedzielę i że do po- 
daleko idące wnioski. Bardzo ciekawe 64 | niedziałku Trzecia Rzesza umocni się na 
także uwagi pisma angielskiego na temat | nowo zyskanej pozycji i nie może być z 
przeprowadzania wszystkich ważnych po- | niej wypchnięta. Na d ren ja zajęta zo- 
sunięć politycznych przez Niemcy w so- | stała w so bo tę, a naziściw Gdańsku 
botę. EA wszczęli akcję także w s o b 0 t ę. 
O polityce niemieckiej w stosunku do Niemieckie obliczenia zdają się być słu- 
Gdańska „Manchester Guardian" pisze: szne, bowiem Anglja nie zareagowała 'do- 

„Niemiecka polityka zagraniczna różni | tychczas, Gdańsk otrzymał swój statut we- 
się od polityki zagranicznej wszystkich in- | dług traktatu. - wersalskiego, konstytucję 
nych państw tem, że jej cele i metody są | znowu od Ligi Narodów. Ostatnie dekrety 
zupełnie jasne. O ile wiemy, czego Niemcy | nazistowskie niszczą tę konstytucję, a tem- 
chcą, i jak to chcą osiągnąć, to wiemy, do | Samem i prawomoc Ligi Narodów. To, co 
czego zmierzać będą następnie, wszcząwszy | stało się w Gdańskz, jest więcej niż ata- 
akcję w jednym kierunku. Wiemy, że HIT- | kiem, któremu towarzyszy gwałt fizyczny, 
LER CHCE ZDOBYĆ AUSTRJĘ, bo powie- | bowiem Gdańsk obecnie znajduje się pod 
dział to SAM. Wiemy także, że chce Gdań- | terorem nazistowskim. Jest to pierwsza 
ska i szeregu innych rzeczy. Kwestją tylko | ofenzywa Trzeciej Rzeszy -przeciw Lidze 
było, od czego zacznie: od Gdańska | Narodów, rozpoczęta przez. kapitana krą- 
czy Austrji?. Kiedy Niemcy w ubie- | żownika „Leipzig“, który odmówił Wys. 
głym tygodniu porozumiały się z Austrją, | Komisarzowi Ligi Narodów p. Lesterowi 
której obecnie niechcą zdobywać drogą | honorów, jakie mu przysługują. Temsamem 
gwałtu, lecz przez spokojne wnikanie, było | Trzecia Rzesza dała do zrozumienia, że jej 
jasnem, że obecnie nie są jeszcze przygoto- 
wane na ryzykowanie konfliktu w Europie 
środkowej. Jednak ponieważ Trzecia Rze- 
sza nigdy nie próżnuje, jasnem także jest. 
że o ile obecnie niema być niepokoju w Au- 
strji (przynajmniej na pewien czas), musi 
niepokój być gdzieś indziej. A to gdzieśin- 
dziej“ może być tylko w Gdańsku. 

Akcje polityczne Trzeciej Rzeszy prze- 
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rządu władzy administracyjnej. 

Na tem tle wyrastały uprzedze- 
nia do ingerencji i nadzo- 
ru rządu nad samorządem, jak też co 
gorzej — urastało przekonanie, że zasad- 
niczo jedynym czynnikiem, który w 
Państwie wszystko może i wszystkiego 
winien dokonać, jest rząd, podczas gdy 
przyzwyczajony. raczej do opanowania 
samorząd nie ma zasadniczo wiele do 
powiedzenia. 

"To błędne zupełnie przekonanie 
doprowadzało do z a ni ku tego, co 
stanowi istotę pracy samo- 
rządowej, a więc — działań zmie- 
rzających w kierunku: 

zapewnienia warunków rozwoju ży- 
cia gospodarczego danej jednostki tery- 
torjalnej, : 

łagodzenia skutków zła, wynikające» 
go z współżycia gromadnego, 

wreszcie seałkowania i sharmonizo- 
wania w przekroju potrzeb lokalnych, 
organizowanego życia kulturalnego. 

Niezbyt pozytywny stosunek ogółu 
do samorządu stawiał często rząd wo- 
bec konieczności podejmowa- 
nia decyzji i w tych sprawach, które w 
normalnych warunkąch winna rozwią- 
zywać inicjatywa społeczna tkwiąca u 
podstaw myśli samorządowej. 5 

I dlatego chodzi dziś przedewszyst- 
kiem o to, by z jednej strony przyszło 
zrozumienie, że jest źle, jeśli o sprawach 
bieżącego życia i aktualnych potrzeb 
różnych na różnych terenach, decyduje 
bardziej zbiurokratyzowany 
czynnik administracyjny, a z drugiej 
strony, że nie kto inny, a tylko docenia- 
ny przez obywateli samorząd winien te 
decyzje i prace realizacyjne przejąć w 
swoje ręce. Oczywiście możliwe to bę- 
dzie wówczas, gdy każdy obywa- 
tel zrozumie, że siła życia samorządo- 
wego leży nic w przeciwstawianiu się, a 
wprost przeciwnie — we współpracy z 
władzą administracyjną. To założenie 
wypływa z samej zresztą istoty samo- 
rządu, który uznać trzeba za formę u- 
działu obywateli w zarządzie Państwem. 

Zaszczepiając te myśli w społeczeń- 
stwie, trzeba równolegle walczyć 
z przerostami, tak powszechnej 
jeszcze zaściankowości, wyrażającej się 
niejednokrotnie w patrzeniu na samo- 
rząd, jako na narzędzie, którem łatwo 
osiągać inne cele interesujące daną 
grupkę polityczną czy społeczną. 

Jako właściwa przeciwwaga musi 
przyjść dobór ludzi, zdających sobie 
sprawę, że w samorządzie jest miejsce 
wyłącznie na pracę rzeczową, idącą po 
linji interesów ogółu. 

Jeśli już mówimy o tych zagadnie- 
niach, to zauważyć należy, że w tym sa- 
mym przekroju musi przyjść rozwiąza- 
nie zagadnienia zbyt daleko 
często idącej ingerencji 
władz nadzorczych. Szukanie wspólnego 
języka porozumienia i wyjednywanie 
zrozumień dla umotywowanych rzeczo- 
wością racyj, zawsze doprowadzi do po- 


Niemniej ciekawe są wynurzenia -pism 
rumuńskich w zupełnie inńej sprawie, któ- 
re wywołał alarmujący artykuł paryskiego 
„LIntrasigenat* o wojskowych przygoto- 
prowadzane są zawsze szybko, odważnie, | waniach Niemiec przeciw Czechosłowacji i 
niespodziewanie, aby przeciwnicy byli za- Rumunji. Artykuł ten wzbudził dużo uwagi 
skoczeni, tak jakby to były akcje militarne. ze strony prasy rumuńskiej, która go əb- 

To - jest. także jedną z |szernie komentuje. Tak n. p. „Lupta“ 
przyczyn, dlaczego akcje tel pisze: 


Rokowania między przedstawiciela- 
mi rządu, a pełnomocnikami Habsbur- 
gów, w sprawie zwrotu majątków Zo- 
stały zakończone. Habsburgowie otrzy- 
mali obligacje i akcje, znajdujące się 
w posiadaniu funduszu inwalidów 
wojennych, wartości nominalnej 2 mil- 


jony szylingów, oraz większą ilość 
akcyj ciężkiego przemysłu i 6 czynszo- 
wych kamienie, które'w latach 1897- i 
1907, cesarz Franciszek Józef zakupił 
z prywatnych funduszów i wcielił do 
majątku rodziny . Habsburgów. 


eia 


żądanych wyników i usunięcia wszel- 
kich tarć kompetencyjnych. 

Jeśli te zrozumienia staną się pow- 
szechne, to samorząd gminy zda niewąt- 
pliwie swój egzamin życiowy. 

Trzeba z życia samorządowego usu- 
na é błędne dotąd patrzenie na jego 
istotę. Trzeba wvkrzesać zrozumienie, że 


|samorząd opierający się na współtwo- 
rzącym ogóle i najwartościowszych jed- 
nostkach, posiadających zaufanie pow- 
szechne, zdolny jest stworzyć konieczne 
osiągnięcia z zakresu życia społeczno - 
gospodarczego i rozwoju życia kultural- 
nego każdej, najmniejszei nawet jednost 
ki terytorjalnej 


> 


| do przyłączenia Gdańska do Niemiec. _Ț 


Sensacyjny głos dziennika angielskiego w sprawie stosunku Niemiec do Gdańska = 


zdaniem Liga Narodów nie ma w Gdańsku 
nic do szukania, A obecnie narodowi socja- 
liści gdańscy, którzy są narzędziem w ręku 
Berlina. przystąpili do akcji, która zmierza 


W jakiej mierze dotyczy to Anglji? Czy 
przez to naruszone są jakieś interesy añ- 
gielskie? Jeżeli Polska, która w kwestji tej 
«zainteresowana jest bezpośrednio i mater- 
jalnie,„ nic nie działa, to dlaczego miałaby 
działać Anglja? Pytania te są wprawdzie 
na miejscu, jednak na szali są sprawy po- 
ważniejsze. Liga Narodów przynajmniej u- 
czyniła próbę poskromienia Włoch. Nie mia- 
ła powodzenia, ale dotychczas istnieje. Ale 
czyż można powiedzieć, że istnieje rzeczy- 
wiście, jeżeli nie czyni nic, aby zapewnić 
respektowanie konstytucji, za którą. ma Tę- 
czyć? Ma dopuścić do tego, aby ignorowane 
były najelementarniejsze reguły grzeczno- 
ściowe ze strony najbardziej militarystyez- 
nego mocarstwa europejskiego, jakby -Liga 
Narodów wogóle nie istniała? A skoro 
Niemcy zdobędą Gdańsk, to gdzie zatrzy- 
mają się ich zapędy? W Kłajpedzie, Rydze, 
' Rewalu? Czy zdobywszy wszystko na 
wschodzie, Niemcy nie będą odważniejsze 
na zachodzie? Czy nie byłoby najprostsze i 
czy nie odwróconoby większe jeszcze trud- 
ności, gdyby Liga Narodów spełniła swe 
bezsprzeczne zobowiązania i obstawała przy 
tem, żę zagwarantowane zasady gdańskiej 
konstytucji mają być respektowane ze stro- 
ny nazistów Wolnego Miasta Gdańska? 


Pianyi zakusy imperialistyczne . 
na Europę południowo-wschodnią 


„Dla rumuńskiej opinji publicznej twięr- 
dzenie dziennika francuskiego, że Niemcy 
„już od dawna okazują chęć opanowania na- 
fty rumuńskiej, nie jest nowością. Niemcy 
już długo przed wojną zmierzały do tego, 
aby Rumunję opanować gospodarczo. Pod- 
czas wojny światowej Niemcy. nie szczędzi- 
ły żadnych ofiar, aby tylko wniknąć jaknaj- 
głębiej do Rumunji i aby opanować jej źró- 
dła naftowe. Niemieckie zainteresowanie 
naftą uderzająco zwłaszcza przejąwiało się 
podczas rokowań pokojowych. W traktacie 
pokojowym, który był Rumunji narzucony, 
Niemcy zapewniły sobie na długi szereg lat 
eksploatację rumuńskich pól naftowych. 

W usiłowaniach tych, zmierzających do 
panowania rumuńskich źródeł naftowych 
Niemcy nie ustały także po wojnie świato- 
wej. Rumunji proponowano różne umowy 
handlowe, które pozornie były bardzo ko 
rzystne, jednak w rzeczywistości zmierzały 
tylko do jednego celu, mianowicie, aby 
Niemcy uzyskały kontrolę nad całem ży 


|F ciem gospodarczem Rumunji. A 


Kiedy potem Niemcy uświadomiły sobie, 
że do Rumunji nie mogą wniknąć drogą in- 


tryg dyplomatycznych, rozwinęły w Rumu- * 


nji ogromną propagandę, by ostatecznie 
opór państwa przełamać i by Rumunja sta- 
ła się łatwym łupem dla Niemiec. To nastą- 
piłoby wtenczas, kiedy Niemcy doszliby do 
przekonania, że nastała odpowiednia chwi 
la dla przeprowadzenia swych planów w 
Europie południowo-wschodniej i kiedy 
przez Czechosłowację ruszyłyby do Rumu* 
nji i innych państw Europy wschodniej. 
Pierwszym czynem niemieckiej armji Oku- 
pacyjnej byłoby potem natychmiastowe za: 
jęcie całej rumuńskiej produkcji naftowej. 
Również Adeveru|l pod wrażeniem 
artykułu „L'Intransigeant* rozpisuje się © 
planach Niemiec w Europie południowo- 
wschodniej. Pismo wyraża zdanie, że ostat- 
nie porozumienie między Niemcami'i Au- 
strją i widoczna współpraca polityczna Nies 
miec z Włochami wytworzyły obecnie wa« 
runki dla szerokiej akcji bloku państw re- 
wizjonistycznych. Wspomniana akcja bę- 
dzie prawdopodobnie stała pod znakiem 
prób uskutecznienia dawnych marzeń im- 
perjalistycznych Niemiec w południowo- 
wschodniej Europie. Wiadomo także dosyć 
dobrze jak dalece Niemcy interesują się Ru- 
munją i jej naftą. 
Akcja, której bezpośrednim objektem 
yłaby Rumunja, przeprowadzona ma być 
ciągu dwu lat. Przepowiednia ta nie mos. 
się spełnić, o ile państwa antyrewizjo- 
łyczne utworzą zwarty silny front i jeżeli 
pokażą tak silne pogotowie obronne, że 
ochłodzony zostanie zapał bojowy Niemiec 
do minimum. 
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" Ra froncie tos 


" Rozmowa x: p. wiceministrem Ferdynandem $nitalskim o ulgach 
skarbowych, przy kupnie samochiodów 


Żywe zainteresowanie opinji publicznej 
Rwestją rozwoju motoryzacji znalazło od- 
dźwięk na łamach prasy w szeregu artyku-, 
łów, poświęconych w dużej mierze ustosun- 
kowaniu się urzędów skarbowych do nabyw- 
ców samochodów, jak również sprawie ulg 
podatkowych przewidzianych w ogłoszonych 
ostatnio względnie zapowiedzianych przepi- 
sach ustawowych. 

W calu uzyskania autorytatywnego wy- 
jaśnienia wątpliwości, jakie mogą się nasu- 
wać w'związku z realizacją ulg, niejednoli- 
cie w prasie interpretowanych, przedstawi- 
ciel Agencji „Iskra* zwrócił się do wicemini 
stra skarbu p. Ferdynanda Świtalskiego. 

«Na zapytanie: jaki cel zamierzano osią-. 
gnąć przez wydanie dekretu z dnia 7 mają 
rb. o ulgach podatkowych dla nabywców po“ 
jazdów mechanicznych, p. minister Śwital-t 
ski odpowiedział: 


OBNIŻENIE KOSZTÓW NABYCIA 
SAMOCHODU - 


— Dekret jest piarwszem niejako z pośród 
posunięć zmierzających do uprzystępnienia 
samochodu przez obniżenie kosztów jego na- 
bycia, Cały szereg bowiem okoliczności, któ- 
re złożyły się na to, że cena samochodu jest 
w naszych warunkach zbyt wysoka w Sto- 
sunku do przeciętnej siły nabywczej obywa- 
tela ‚stanowi kompleks zagadnień zbyt skom 
plikowanych, by mogły być rozwiązane dro- 
gą szybkich zarządzeń. Dlatego też, pragnąc 
przyczynić się do obniżenia kosztów nabycia 
samochodu, wybrańo m. in. drogę ulg podat- 
kowych, które stanowią rodzaj poważnej 
premji dla nabywców, wypłacanej ze Skar- 
bu Państwa. Premja ta jest oczywiście 
jednolita, wysokość jej bowiem zależy nie- 
tylko od ceny nabytego wozu, ale i od wyso” 
kości dochodu. Ze względu na silniejsze -o+ 
podatkowanie dochodów z płac, ulgi przy. 
tego rodzaju dochodach będą bardziej wy- 
datne, aniżeli przy t. zw. dochodach. fundo- 
wanych, największe stosunkowo ulgi przy- 
sługują nabywcom opłacającym jednocześ- 
nie podatek dochodowy i podatek specjalny. 
Tak więc 2 urzędnik o wynagrodzeniu ro- 
cznam ' 15. zł., który nabędzie samochód 
za 10.000 zł., otrzyma ulgę łączną w podatku 
dochodowym i podatku specjalnym w wyso- 
kości: zł 2.244. czyli przeszło 22 proc; ceny 
nabycia samochodu. 

as — W prasie, Panie przeka yć | 
sję głosy krytyki przeciw stosowaniu dla 
nabywców pojazdów mechanicznych syste 
mu ulg w sposób praktykówany odnośnie 
płatników korzystających z ulg przy wzno- 
szóhiu nowych budowli, który. to system 
daje wydatniejsze przywileje płatnikom o- 
siągającym wyższe dochody. Czy kwestia ta 
znajdzie obecnie lepsze rozwiązani** 


ULGI PODATKOWE 


— Z progresywności skali podatku docho- 
dówego, obciążającego silniej dochody wyż: 
sze wynika konsekwentnie ten efekt, że im 
dochód podatnika większy — tem ulga wyż- 
sza. W rozporządzeniu wykonawczem pode, 
szliśmy jednak w kierunku złagodzenia tych, 
różnic, w przeciwieństwie do-ulg stosowa-' 
ńych dla podatników wznoszących nowe bu 
dowle, a to w ten sposób że ulgi dla nabyw- 
ców. pojazdów mećhanicznyhe stosowane bę- 
dą wprawdzie w zależności od wysokości 
skałi opłacanego podatku dochodowego. jed- 
nak dochód pozostały po pomału wydat- 
ku poniesionego na nabycie pojazdu mecha- 
nicznego opodatkowany będzie według tej 
skali — jaka dla danego podatnika przypa- 
dałaby przed potrącaniem wydatku na naby- 
sie pojazdu mechanicznego. ;; 
» — Czy mogę prosić o jakiś przykład obli- 
szenia, który cyfrowo zobrazowałby te różę 
nice? 

— Dobrze. Weźmy dwa przykłady: Po- 
'datnik osiągający dochód 20.000 zł rocznie 
z dochodów fundowanych nabywa samochód 
za 7000:zł względnie wznosi nowy dom tym 
samym kosztem. 

W. pierwszym wypadku zamiast 2.156 zł 
podatku przypadającego od całego dochodu 
opłaci on od różnicy pozostałej po potrąceniu 
kosztu nabycia samochodu podatak vedin 
¿£j samej.skali tj. 10,78 proc. czyli 1,401,40 zł 

zatem uzyska bonifikatę 754,60 zł w am 

im wypadku bonifikata dla płatnika o t 
śamym dochodzie wznoszącego nowy dom 
kosztem 7000 zł. byłaby wyższa, gdyż spada 
on:z 10;78 proc. skali do 8.27 proc. zyskuje 
zatem 1.082 zł. 

Gdy przykłady te obliczymy dla podatni- 
*ka' osiągającego 15.000 zł dochodu rocznego 
przy koszeie nabycia samochodu względnie 
nowej budowli wynoszącej również 7000 zł 
okaże się, że bonifikata dla nabywcy samo- 
chodu wyniesie 617,40 zł, dla budującego 
dom 747 zł. a więc rozpiętość ulg między 
jednym a drugim przykładem dla nabywców 

odjazdów mechanicznych będzie mniejszą, 
jak dla. podatników wznoszących nowe bū- 
dowle. aj 

— Przykład istotni2 przekonywujący, Pa: 
nie Ministrze, jednakże nasuwa on reflek- 
sje. że dla nabywców pojazdów mechanicz- 


_nych fiskus był mniej łaskawy. udzielając 


im niższych ulg, niż budującym nowe domy. 


— Względy fiskalne nie odegrały tu żad- 


nej.roli, a ministerstwu Skarbu chodziło je- 
,dynje o znalezienie bardziej sprawiedliwego 
wyjścia z sytuacji zgodnie zresztą z głosami 
opińji publicznej. Pomijając, ża kwestja re- 
formy ulg dla nowowznoszonych budowli 
znajduje się u nas na warsztacie i w rezul- 
tacie znajdzie ona niedługo słuszniejsze od 
obowiązującego dziś rozwiązanie, zaznaczyć 
muszę, że ulgi dla. pojazdów mechanicznych, 
obejmujące również podatek specjalny, idą 
znacznie dalej. a nadto sposób realizowania 
tych ulę jest bardziej prosty i znacznie szyb- 
szy jak przy: nowowznoszonych budowlach. 


REALIZACJA ULG 


— W jaki sposób ulgi będą realizowane? 
— Sprawę tę wyczerpująco normuje roz- 


porządzenie wykonawcze do dekretu. prze- 
słane już do ogłoszenia w Dzienniku Ustaw. 
O ile chodzi o ulgi przy dochodach fundo- 
wanych. a więc dochodach z gruntów, nieru- 
chomości, z wykonywania wolnego zawodu 


itp. podatek pobierany będzie odrazu w ta- | 
kiej kwocie, jaka przypadnie do pobrania po 
przyznaniu i obliczeniu ulgi; gdyby jednak 
naskutek np. spóźnionego wniesienia poda- 
nia o ulgę podatek w pełnej wysokości był 
już w chwili wnoszenia podania zapłacony, 
wówczas różnica na korzyść nabywcy sa- 
mochodu będzie bądź zaliczona na poczet je- 


go zaległości podatkowych istniejących w! 


danym czasie, bądź też w braku takich za- 
ległości — zwrócona natychmiast w gotówce. 
Jeżeli nabywca osiąga dochód z uposażeń, od 
których pobiera się podatek dochodowy lub 
specjalny czy też oba te pódatki. ulga przy- 
znaną będzie przez potrącanie przy wypła- 
cie, nadwyżka potrąconego podatku, jaka 
wyniknie po przyznaniu ulgi, zostanie bez- 
zwłocznie zwrócona w gotówce. 


BONIFIKATY I NADPŁACONE SUMY 
BĘDĄ ZWRACANE. 


— Czy więc w tych warunkach jest moż- 
liwe, by urząd skarbowy nie zwrócił nabyw- 


| cy samochodu należnej mu sumy, lecz zali- 


Herbaty KKozafkomskie$o — rozkosz znamcóm! 


Ulgi budowlane 
Ox«ólnik min. Skarbu . 


Warszawa, 28 lipca. Ministerstwo skarbu wystosowało okólnik do wszyst- 
kich izb skarbowych, w którym zaznacza, że w art, 1 wszystkich trzech ustaw 


0 ulgach dla nowowznoszonych budowli, 


w podatku od nieruchomości określony 


termin początkowy ulg podatkowych 
jest jednolicie, a mianowicie: „od chwili 


chociażby tylko częściowego użytkowania” nowowzniesionych budowli, jak 
również części nadbudowanych i przybudowanych, a zatem od terminu, od któ- 
rego budówle te stają się przedmiotem podatkowym. 


Nadto obowiązuje postanowienie, 


że podanie o ulgę w podatku od nieru- 


chomości winno być wniesione w ciągu 60 dni, licząc od dnia, w którym rozpo- 


częło się chociażby tylko częściowe użytkowanie budynku. 


prawidłowego obliczenia tego terminu 


stwo wyjaśnia, że termin ten winien być ¿obliczany w sposób wskazany w art.. 
140 par. I ordynacji podatkowej z dnia 15 marca 1934 r. à 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


Ponieważ sposób 


nasuwa wątpliwości, przeto minister- 


Bank Gospodarstwa Krajowago w nastę- 
pujący sposób charakteryzuje sytuację gos- 
podarczą Polski w czerwcu rb. 

W czerwcu nastąpiło na rynku pienięż- 
rym w Polsce znaczne uspokojenie i prawie 
zupełne zahamowanie odpływu wkładów z 
instytucyj finansowych. Spadek wkładów 
dał się zauważyć jeszcze tylko w niektórych 
kasach oszczędności i spółdzielniach, głów- 
nie w mniejszych instytucjach. Ogólny jed- 
nąk stan wkładów bankowych wykazywał 
w końcu tego miesiąca ponowny wzrost, i 


s ruch zwyżkowy utrzymał się również w 
pcu. 

Pod wpływem dążności do utrzymania 
wysokiego pogotowia kasowego działalność 
kredytowa banków doznała ograniczenia, — 
nie nadążając za zwiększonem za- 
potrzebowaniem kredytowem na cele wzmo- 
żonego ruchu budowlanego i inwestycyj oraz 
wzrastającej produkcji przemysłowej. 

Wzrosło również zapotrzebowanie środ- 
ków obrotowych ze strony rolników ze wzglę 
duna rozpoczęte żniwa. Poło. 


W ostatniej 


chmili 


przypominamy o odnowieniu przedpłaty 


na m. sierpień wzgi. sierpień i wrzesień 
Zamówienia można uskutecznić u listowych i w urzęd. pocztowych. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
|| z dnia 29 lipca 1936 


r. 
8 - Dewizy 
2 Belgja 280,45—89,68—80,27; -Berlin 218,98—212,92; 
ańsk 100,20—09,80; Amstórdam  360,10—360,82— 


,88; Kopenhaga 118,75—119,04—118,46; Lond: 
60—26,67—26,58; - Nowy Jork- czeki 5 4—53 


5,2816; Nowy Jork kabel 5,297 /g—5,311/p—5,285/4;> 


Oslo 183,65—188,98—138,92; Paryż 35,01—35,08—34,94; 
Praga 21,94—21,98—21,90;' Sztokholm 187,15—137,48— 
136,82; Zurych 173,20—173,54—172,86; Wiedeń 99,20— 
98,80; Medjolan 41,95—41,75; Helsinki 1176—1i,r0; 
Montreal 5,29%4-—5,26%, 


Tendencja: nieco mocniejsza, 


Waluty 
Belgi 89,63—89,20; dolary ameryk. 5,31—5,28; d 
lary kanad: 5,20—5,28; floreny 360,82—350,10; franki 
franc. ry m franki szwajc. 173,54-—172,70; 
ang. 26,67—26,51; guldeny gd. 100,20—99,80; 


- Akcje 


Bank Polski 96,00; Starachowice 31,00, 
'Tendencja: słabsza, 


-~ _ Papiery wartościowe 

3 proc. inwest. I em. 61—61,50; II em. 60—60,50; 
5 proc. konwersyjna 45,50; 4 proc. premj. dol. 47,50— 
48,003 7- proc, stabiliz. 47,00—47,50 (ost. drobne); 
8 proc. przem. pol. 80—80,50; 4 i pół proc. ziemskie 
44,50—44,25; 5 proc. Warszawy nowe 52—51,50—51,75; 
5 proc, r grz! A nowe 43,75; 5 proc. Łodzi no- 
we 47,50; 6 proc. Piotrkowa nowe 37,75. 

Tendencja dla listów 1 pożyczek nieco słabsza. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZB0Ż0WO-TOWAROÓWA 
«z dnia 29 lipca 1936 r. 


Żyto nowe 15 .t. 13,20—13—1325; pszenica stand. 
19,19,50; jęczmień: jednolity 15,50—16; zbiorowy 
114/15. funt. 15—15,50; mąka żytnia: wyciągowa 
0—30 proc. wł. w. 23,50—24; gat. I 0—50 proc. wł. w. 
'23,25—28,50; gat. I 0—65 pr. wł. w. 22—22,50; gat. IL 
50—60 proc, wł. w, 18,50—19,25; raz. 0—95 proc. wł. 
w. 18,25—19; poślednia ponad 65 proc. wł. w. 17.25— 
18,25; mąka pszenna: gatunek I wyciągowa 0—20 
proc. wł. w. 33—35; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 
32—33; gat. IB 0—55 proc. wł. w. 31,25—32,25; 
gat. IC 0—60 proc. wł. w. 30,50—31,50; gat. ID 0—65 
proc. wł. w, 29,50—30,50; gat. IIA 20—55 proc. wł. 
w. 27,50—28,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w. 27—28; 
gat. IIC 45—55 proc. wł. w. 26—27; gat. IID 45—685 
proc. wł. w. 25,25—26,25; gat. IIE 55—60 proc. wł. 
w. 24—25; gat. IIF .55—65 proc. wł. w. 21—210; 
gat. ITG 60—65 proc. wł. w. 20—20,50; razowa 0—95 
proc. wł. w. 23—23,50; otręby żytnie standart. 
9,50—10; otręby pszenne: miałkie standart. 9,50— 
4710; śreanie stand. 9—9,50; grube standart. 9,50— 
„10; otnahy, jeczmienne 10,50—11,50; rzepak zimowy 


- ZW LL 


odarcz 


Motoryzacja kraju 


czył ją na poczet należności podatkowych 0- 
krasów następnych? 

— Tego rodzaju sposób postępowania 
jest, w świetle przepisów rozporządzenia wy 
konawczego, zupełnie wykluczony. Podania 
załatwiać będą urzędy skarbowe szybko z 
uwagi na to,że udowodnienie. 


prawa do ulgi jest niezmiernie. pro.. 


ste inie wymaga przeprowadzenia kores- 
pondencji wyjaśniającej. bonifika 
datkowe zwracane będą Osobom zaintereso» 
wanym bezzwłocznie po rozstrzygnięciu po- 
dań. Dodać jeszcze muszę, że rożporządzenie 


przewiduje możność zwrótu podatku dochó- “^ 


dowego od uposażeń i podatku specjalnego. 
nawet przed upływem roku, w którym samo- 
chód nabyto, a mianowicie z chwilą, gdy po- 


brane w danym roku wynagrodzenia osiąg- 


ną wysokość równą cenie nabycia wożu, 4 
potrącony podatek — sumie podlegającej 


zwrotowi. Tak“ więc np. osoba pobierająca” 
uposażenie w:wysokości 1,200 zł miesięcznie, ; 
obciążone podatkizm specjalnym, nabywa., 


jąc w miesiącu lipcu br. samochód za 7000 
zł ma prawo do natychmiastowego 
uzyskania jeszcze w ciągu lipca zwrotu kwo 
ty 1.390 zł z chwilą wykazania się dowodem 


nabycia samochodu oraz dowodem żapłace-' 


nia ceny kupna chociażby weksłami. 
Wszelkie zatem pogłoski o rzekomych 
trudnościach w uzyskaniu zwrotu podatku 
uważać należy za złośliwy wy- 
my sł ludzi złej woli. i Hrs 

— Czy omówione obecnie z Panem Mini- 
strem ulgi wyczerpują wszystkie ustępstwa 
poczynione przez ministerstwo Skarbu na 
rzecz motoryzacji kraju? 

"—— Mogę mówić tylko o działach służby 
skarbówaj podlegających mojej aprobacie ;t. 
j. o zakresie działalności departamentu no- 
datków i departamentu ceł. Okólnik z dnia 
2 kwietnia Þr, omawiany już niejednokrot: 
nie w sensie pozytywnym przez prasę naka-. 
zuje wszakże specjalnie korzystne ustosun- 
kowanie się władz skarbowych do posiadą- 
czy pojazdów mechanicznych. Nie wymaga 
też chyba omówienia, jako powsżechnie zna 
ne, obniżenie cła do 5 proc. stawki zasadni 
czej na części samochodów sprowadzane 
przez montownie. Obecnie  przyczyniliśmy 
się do obniżki cen benzyny o 10 groszy na 
litrze, obniżając do 1 i pół proc. stawkę 'po- 
datku od obrotu od benzyny. BÓR WAĆ 

W końcu mogę zaznaczyć jeszcze — koń- 
czy p. minister Świtalski — że w Opracowa. 
niu ministerstwa Skarbu znajduje się de- 
kret przewidujący dla nabyw- 
ców samolotów turystyczny:eh 
ńlgi podatkowe na tych samych zasadach, 


na których zbudowane zostały ulgi dla na- 


wra" 


żenie rolnictwa wykazuje w ostatnim. czasie 
pewną stabilizację z zarysowującą się ma: 
dencją do poprawy, opartej głównie na 'pó- 
lepszaniu się-sytuacji w produkcji. hodowla- 
nej oraz gospodarce leśnej. Również ceńy, 
ziemiopłodów są obecnie przeważnie wyż- 
sze, niż przed rokiem, przyczem duże na- 
dzieje są przywiązywarie do rychłego i Sze- 
rokiego rozprowadzenia powiększonych w 
roku bieżącym rolniczych kredytów zalicz- 
kowych i zastawowych, które mają zapobiec 
nadmiernej podaży zbóż po nowych zbiorach 
i przaciwdziałać zniżce cen. > 
Występujące od początku sezonu. budo- 
wlanego tendencje rozwojowe produkcji 
przemysłowej nie uległy zmianie. — Ruch 
zwyżkowy panował nadal. zwłaszcza w tych 
gałęziach, których zatrudnienie zależne jest 
od. nasilenia inwestycyj,, a w pierwszym 
rzędzie bd budownictwa, które.w roku bie- 
żącym przybrało rozmiary znacznie większe 
niż w poprzednich paru latach. Dzięki temu 
zwyżkę produkcji osiągnęły przemysły bu- 
dowlany. metalowo - maszynowy i slektro- 
techniczny, mineralny i ceramiczny oraz 
drzewny. Również w hutnictwie utrzymany 
został wysoki stan wytwórczości. Star utu- 
chomienia przemysłu włókienńiczego i 0- 
dzieżowego był natomiast niecó:riższy: Edyż 
nie cały jeszcze przemysł przystąpił do wy- 
robu towarów na sezon jesienno-zimowY: — 
Wytwórczość fabryk chemicznych została u- 
trzymana bez większych zmian. Dzięki Toz- 
szerzeniu produkcji stan zatrudn. robot- 


ników przemysłowych wzrastał nadal. przy 
czyniając się do spadku liczby zarejestro- 
wanych bszrobotnych. A, ofer 

EEF ERNE DEPRENAR ST E EEE EEA EE WY CZEDEZESZE 
bez worka 30—32; rzepik zimowy bez worka 32—M; 
groch: Wiktorja 19—22; Folgera 18—20; łubin: nieb. 
12,50—18; żółty 14,50—-15,50; `- płatki :ziemn. 15,50— 
14,25; makuch: lniany 16—16,50; rzepakowy 18— 
18,50; słonecznikowy 42/44% 16—17; słoma żytnia 
prasowana 2,50—3; siano nadnoteckie luzem 6—6,50; 

Ogółne usposobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA ` 
z dnia 29 lipca 1936 r. 7 
Ceny orjentacyjne:. żyto nowe, "zdrowe, suchę 
12,25—12,503 pośsiojć 18,50—18,75; łubin niebieski 
12,75—13,25; makuch rzepakowy 12,15—13;  xesztę 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. Obroty 
żyta 770, pszenicy 219, jęczmienia 203, 


ty zaś po- ` 


zjenikarie z prawdziwego zdarzenia - Umiłowanie swego zawodu - 


o * , 
I. CZYTELNIK I GAZETA. 
Czytelnik; który dostaje do rąk gazetę, 


` czy to wczesnym rankiem w łóżku, czy przy 


kawiarnianym stoliku, czy przy biurku 
swego gabinety — nie zdaje sobie najczęś- 
ciej sprawy, z olbrzymiego nakładu pracy, 
często wielkich wysiłków, poświęcenia, ja- 
kie włożono w ten czworokątny arkusz pa- 
pieru, na którym widnieje szereg tytułów i 
tytulików, donoszęcych LJ zdarzeniach z u- 
biegłej : doby. 

Prasa to potęga, bodaj najwięk- 

sza potęga Świata, która żongluje 
'ludzkiemi sumieniami i ludzką opinją — w 
miarę swej uczciwości. Bo przyznać trze- 
ba, że nie cała prasa na świecie jest uczci. 
wa. 4 a , i à 
'IL PRZEKUPSTWO. 
. -Są dzienniki — które świadomie się ku- 
puje, oczywiście za bajońskie sumy, celem 
przeprowadzenia takiej czy innej zbrodni- 
czej akcji, 

Niech: tylko pobieżnie przypomnę miljar- 
|dową aferę. pożyczki francuskiej. dla car- 
skiej Rosji. A 


HI. AFERA ROSYJSKIEJ POŻYCZKI. 

Wszystkie prawie największe dzienniki 
paryskie, bijące łącznie kilka miljonów eg- 
zempłarzy -dziennie, wiedziały doskonale o 
katastrofalnem położeniu gospodarczem, po- 
litycznėm i socjalnem dawnej Rosji. 

Przekupna de dziś prasa francuska wie- 
działa i była ostrzegana przez wielkich pa- 
trjotów Francji ,że pieniądze drobnych ciu- 
łaczy przepadną bezpowrotnie. 

Na wiecach,. zebraniach informowano pu- 
bliczność o wolnościowym ruchu. narodów, 
a w szczególności e śmiertelnej i nieubła- 
ganej walce Polaków z caratem. 

Prasa Paryża pisała hymny,- mało hym- 
my — pisała niestworzone historje o dobro- 
bycie, o szalonej rentowności inwestowa- 
mych kapitałów, o raju w krainie, „gdzie 
słońce nigdy ale. 
| Dwadzieścia miljardów. złotych tranków. 
laiga naząwsze: `` 
| Akeje rosyjskie przedstawiały w kilka 
ilat później wartość papieru. 
| Cóż się okazało? -< 
| Wielkie dzienniki francuskie otrzymy- 
wały grube łapówki od wysłanników cara, 
za swoje artykuły. 


Tv. WARTOŚĆ POLSKIEGO 
DZIENNIKARZA. 


„Dlaczego przytoczyłem ten przykład je- 
en z tysiąca? 


Opieka Francii nad obywatelami 
innych państw w Hiszpanii 

Paryż, 28. 7. (PAT.) Ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje, że szereg rzą- 
dów, m. in. szwajcarski, argentyński, szwe- 
dzki, austrjacki i grecki zwróciły się do rzą 
du francuskiego z prośbą -0 zaopiekowanie 
się obywatelami tych krajów znajdującymi 
się w. trudnej sytuacji w-różnych: okolicach 
Hiszpanji. Rząd francuski polecił swym 
konsulatom na terenie Hiszpanji aby opie- 
kowały się. obywateląmi wspomnianych 
krajów narówni z „obywatelami francuski 
mi.. i 


Chotohy skóry 
są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysie- 
nia starczego, łysienia przedwczesnego, ły- 
sienia martwicowego, - łuszczycy wyłysia- 
jącej, łamliwości włosa, siwiemia, wypada- 
nia włosów i iwielu innych przykrych na- 
stępstw dla zdrowia i  estztycznego wy- 


lądu: z 
y OLEUM PETRAE „GLIMAR“ 
zapobiega występowaniu wszeikich chorób 
włosowych. 

' OLEUM PEĘTRAE „GLIMAR” 
nafta absolutnie bezwonna, szybkoschnąca, 
„usuwa łupież, nie drażni: skóry, jest wysoce 
desyniekcyjna, wzmaga obieg krwi w skó- 
rze, czyni skórę miękką a włos elastycz- 
nym, nadaje włosom właściwy naturalny 
per, pozostawia wę. „włosach „subtelną 


dg ET w aptekaci, drogerjach i perfu- 
merjach. 

Wytwórca: „GLIMAR*, 

Informacje i oferty „GLIMAR*, Lwów, 


1 Oddziały firmy „KARPATY“ w całej Pol- 
see. (2941 


Lwów, ul. Ba- 


CZWARTEK, DNIA 30 LIPCA 1936 R. 


Za kulisami największej potegi świata 


Prasa = Wielkie i małe reportaże — Błyskawiczna szybkość — Poświęcenie gran czące z utratą zdrowia - 


Dlatego, by polski czytelnik zrozumiał, 
czemu polska prasa jest uboga, czemu nasi 
redaktorzy nie mają samochodów, samolo- 


Tempo... 

Krótka odpowiedź: 

Bo nie są bussinesman'ami, lecz dzienni- 
karzami z prawdziwego zdarzenia, bo nie 


tów itd. Czemu nasi dziennikarze, mimo że są przekupni — jak ich zagraniczni kole- 


często bez butów chodzą, — piszą nieraz tak 
piękne rzeczy? 

Dlaczego nasza. prasa pod względem war- 
tości języka; jest jedną z-najlepszych pras 
na świecie? Czemu te dziwne stworzenia — 
„redaktorzy* walczą tak uparcie o swoje 
wydawnictwa? Czemu z jakiemś 'samoza- 
parciem IDĄ W LUD Z GAZETĄ W RĘKU? 
Czemu tak wytrwale niosą oświaty kaga- 
niec za pośrednictwem swego pisma? 


organizują : wycieczki autokarami do 

Karwi i Kaszubskiej 
Szwajcarji. Wycieczki statkami 
z Orłowa i Gdyni na SĄ ka 
oraz z Półwyspu do Gdyni. 


(Zapisy wyłącznie w ORBISIE. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ Gdynia, 


Skwer Kościuszki 18 tel. 15-77, 17-35. 
EKSPOZYTURY : Orłowo — Hel —Jurata—Jastarnia. 


dzy, bo za pieniądze, czy miskę soczewicy, 
nie sprzedadzą brata. 


V. BROŃ WSPÓŁZAWODNICTWA. 


Prasa taka czy inna, prorządowa, czy 
opozycyjna, gospodarcza czy literacka, wal- 
czy szlachetną bronią współzawodnictwa, si. 
łą pióra i argumentów. (Zdarzająsię jednak 
niestety i u nas nieliczne:pióra, -co kłam za- 
dają prawdzie). 


Kiosk przy dworcu tel. 10-31. 


WYCIECZKI na OLIMPJADĘ do 


BERLINA i zapisy na wszystkie 


wycieczki morskie w Orbisie. 


wzbroniony 


Lekarz specjalista ginekolog i. akuszer 


Dr. med. K. Teleżyński 


b. asystent Kliniki położn. i chor. kobiec, 


Uniwersytetu J. K. we Lwowie 


osiedlił się w Gdyni 
ul. Swiętojańska 64, |, p. tel. 32-27, 
ord. 11—12 i 10—19. 4661M 


Słabi padają — bo ich nikt nie czyta. 
(„Słabi* — należy również rozumieć — nie 
stosujący się do prądu czasu”), © 

Zgadzamy się wszyscy, że *obecnie maj- 
większą poczytnością cieszą się t. zw. pisma 
rewolwerowe, gdzie na jednej stronie jest. 
10 zabójstw, 4 nożobicia, 12 pijaństw i = 


| dajmniej ze 2 gwałty. 


VL „PANI GAZETA". 

Rozważania na temat „Największej pô- 
tęgi świata“ — dotyczą tych tylko, którym 
na sercu leży wartość informacyj i czystość, 
względna czystość polskiego słowa na ła- 
mach gazety. Kolejna rozpatrzymy sobie 
szereg etapów — po których stąpa „Pani 
Gazeta" — zanim pełna wiadomości, czy 
ciekawych historyjek — spocznie uległa i 
bezbronna w rękach chciwego codziennej 
wiedzy czytelnika, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
Zdzisław Karr - Jaworski. 


nita w „walce” z atletami 


Wspomnienia z areny cyrkowej — A. H. Kober 


(Dalszy ciąg z nr: 122 z dn. 25-26. VII.) 

Jedna rzecz była: pewna: wystarczyło, a- 
by Anita pojawiła się w gronie zapaśni- 
ków, aby się uśmiechnęła i niewinnie za- 
szczebiotała, już poczęło wrzeć wśród nich 
i następował wybuch po wybuchu. 

Opiekun trupy wziął ją na rozmówkę w 
cztery oczy. — Tak dalej być nie może, Ani- 
tal Czego ty właściwie chcesz od tych lu- 
diz? Pieniędzy? Miłości? 

Anita w odpowiedzi uśmiechnęła się roz- 
kosznie i potrząsnęła swą kędzierzawą 
główką: 

— Zgoła nic od nich nie chcę, tylko tro- 
chę życia, ruchu... 

— W takim razie najbliższym parow- 


-| cem stąd wyjedziesz! — przerwał jej ener- 


gicznie impresarjo. 

Parowiec odchodził w cztery dni później, 
Opiekun trupy był szczęśliwy, kiedy Anita 
była istotnie gotowa do drogi. 

Wieczorem jednak doręczono 
kom list. List od Anity: 

"— Nie zniosę dłużej tego zmartwienia. 
Pójdę i utopię się. 

Skutek tych słów był piorunujący. Naj- 
przód garderobę zaległo głuche milczenie, 
potem wszyscy ci siłacze jak na komendę 
wybuchli płaczem — i wreszcie rozpoczęła 
się wielka, niebywała walka olbrzymów na 
pięści, gdyż każdy na drugiego zwalał wi- 
nę, że Anita odeszła. 

Nie ulegało już żadnej wątpliwości. Ani- 


zapaśni- 


unieszkodliwić dziewczynę, która -była 
sprawczynią tylu nieszczęść. Udało mu się 
przekonać kilku członków swej trupy, że 
Anita ani myślała o topieniu się i że w ca- 
łym spokoju wyjechała '-do Buenos Aires. 
Jeśli się pospieszyć, będzie można ją tam. je- 
szcze zastać. W drogę więc do Buenos Ai- 
res! 

Istotnie . znaleźli tam „Anitę, która wogóle 
tutaj ukończył ajuż swoją podróż. I była już 
znowu asystentką pewnego atlety, który 
żonglował kulami armatniemi i innemi cię- 
żkiemi przedmiotami. Oszukani zapaśnicy 
wzięli Anitę w obroty w obecności- jej no- 
wego przyjaciela, wyliczyli długi rejestr jej 
grzechów i zażądali satysfakcji. 

Anita na chwilę zatrwożyła się „ale tylko 
na chwilę, a potem roześmiała się, głośno, 
rozkosznie, niewinnie, jak zwykle, a jej no- 
wy towarzysz, żongler, śmiał się z nią ra- 
zem. Impresarjo i jego zapaśnicy spojrzeli 
na siebie ze zdziwieniem: — czy ta dziew- 
czyna była przy zmysłach, czy tak bezgra- 
nicznie bezczelna?? 

Odsunęli na bok i zwrócili się do 
żonglera, poważnie go ostrzegając, aby był 
rozsądny i nie zadawał się z dziewczyną, 
która. unieszczęśliwiła już tylu atletów. 

Ostrzeżenie to wywarło widoczne wraże- 
nie na żonglerze, który począł się zastana- 
wiać. W tem jednak Anita wskoczyła mię- 
dzy mężczyzn: 

— Czterech mężczyzn przeciw jednej ko- 


ta rozbiła trupę. Impresarjo był wściekły. | biecie! — krzyknęła. — Nie wstyd wam? 
Myślał o zemście. Za wszelką cenę pragnął | Tchórze, a nie atleci! 


Okręt zburzył stocznię 


w: Bostonie podczas silnego przypływu jeden ze statków uszkodził budynek stoczni. 


Wyglądała teraz jak istna furja. Ałe w 
następnej chwili wygładziła swe rysy i zno- 
‘wu uśmiechała się rozkosznie. Stanęło 0- 
bok żonglera i głaszeząc go po twarzy, za- 
gruchała: 

— Czyżbyś miał strach, mój mały... ? 

Człowiek, żonglujący, kulami armatnie- 
mi, uśmiechnął się zakłopotany, potrząsnął 
lekko głową i był widocznie uradowany, że 
w tej chwili rozpoczynał się jego występ i 
że mógł — z Anitą — opuścić garderobę. 

WALKA O „ŻUBRA. 

O atletę tego, silnego jak żubr Skandy- 
nawa, rozgorzała teraz zacięta walka mię. 
dzy Anitą i zapaśnikami. Niebawem prze- 
konali go tak dalece o podłości Anity, że 
wyrzucił ją. Wkrótce jednak znowu znala- 
zła się u jego boku i uśmiechała się, kiedy 
wyrzucał jej przeciwników ze +") gar- 
deroby. 

Zapaśnicy prżyjóściih nowy atak do nie- 
go, przedłożyli mu nowe dowody przewi- 
nień Anity, jej zepsucia i.skłonności de 
brudnych intryg, — dowody: tak jasne -j 
przekonywujące, że znowu przegonił Anitę 

Ale po pewnym czasie znowu ona odnio- 
sła zwycięstwo i wszystko pozostało po da: 
wnemu. 

Cztery tygodnie trwała ta niezwykła za- 
cięta walka, którą Anita wiodła jedynie 
przy pomocy swego niewinnego uśmiechu 
Cały cyrk, wszyscy. artyści brali w niej u 
dział i interesowali się jej przebiegiem. Ą 
biedny żongler był w końcu tąk zrujnowa- 
ny nerwowo, że z trudem mógł: wykonywać 
"o, pracę. 

ca jak się zakończyła osta 
zacznie ta walka? — nagliłem- Slimsa 
` — Zapisał jej wszystkie swoje, dość zna. 
czne oszczędności i... ożenił się z nią. A'w 
otyli rok później umarł. 

„a Anita, przycia ciGŁk0 
at le e t ó w? 

Slims przez chwilę milczał i otoczył się 
się gęstym obłokiem dymu ze swojej fajki 
— Kiedy ją później znowu spotkałem, — 
tzekł wreszcie — porozmawiałem z nią na 
„temat jej skandalicznych intryg.  Oświad- 
«zyła mi: Może sądziliście wówczas, że zale» 
'żało mi głównie na pieniądzach? Nice põ 
dobnego! Poprostu sprawiąło mi przy» 
jemność, że walczę z atletami. Może jestem 
pomyłką lub figlem Natury i może sama 

powinnam była zostać atletą. 

— W każdym razie, Slims, ta kobieta w 
zupełności tłumaczy plakat „Pięknym pa- 
niom wstęp wzbroniony?“ 

Slims zwlekał przez chwilę z odpowie- 
dzią i dodał wreszcie powoli: 

— A co najciekawsze, doktorze: W na- 
stępnem mieście naszych. występów, w 
Bergen, prawdopodobnie spotkamy się. 8 
Anitą, „przyjaciółką atletów”. 

(Dalszy ciąg nastąpił. 


—— 


Ka srebrnym ekranie 


Ludzie Wisły 


Ekspedycja filmowa nakręca nowy film polski w Toruniu 


ina Benita i Jur Pichelski oczarowani stolicą Pomorza 


kiego — „Wisła“, daje pewną rękojmię, 


Zz saw 


Sztab techniczny przy pracy. Obok operatora stoją reżyserzy filmu Ford i Z 


iż obraz wypadnie zadowalniająco. Nie u- 
przedzajmy jednak wypadków, aby się ni? 
rozczarować. 

Korzystając z obecności ekspedycji w 
Toruniu, udałem się nad Wisłę, gdzie odby- 
wają się: zdjęcia, aby zrobić wywiad z fil- 
mowcami. 


ROZMOWA Z REŻYSERAMI 


(Już z daleka widać aparaturę dźwiękową 
zainstalowaną na jednej ze stojących przy 
brzegu berlinek. Przy aparacie sztab tech- 
niczny, operatorzy i reżyserzy panowie A* 
leksander Ford i Jerzy Zarzycki. 

Szybko zawieramy znajomość. 

Jaki będzie temat filmu? — rzucam pier- 
wszə pytanie. 

— Woda, woda i jeszcze raz woda, 
panie redaktorze. Główną bohaterką filmu 
będzie królowa rzek polskich Wisła. 

— Kto z aktorów bierze udział w filmie? 

— Zespół jest nie duży. W rolach pier- 
wszoplanowych ukażą się na ekranie Ina 
Benita i Jur Pichelski, nie jest również wy- 
Kluczone, że uda nam się pozyskać Jaracza, 

— Jak przedstawia się dalsza obsada? 

— W filmie wzszmą udział panie: Stani- 
sława Wysocka, Marja Trojan, Halina Za- 
wadzka, p. dyrektorowa Bracka z Teatru 
Ziemi Pomorskiej, orz p. Kazimierz Jeneval. 

— Jaka wytwórnia produkuje film? 

— Nie weszliśmy w kontakt z żadną wy- 
twórnią. Pan Ford i ja (reżyser Zarzycki) 
jesteśmy sami producentami. 

— Od kiedy rozpoczęły się zdjęcia? 

— Nakręcanie filmu rozpoczęliśmy w ub. 
środę w Toruniu. Przez tydzień kręciliśmy 
zdjęcia plenerowe w mieście i nad Wisłą. 
Dziś powracamy do Warszawy, jednak za 
dwa tygodnie powrócimy żnowu do stolicy 
Pomorza. 

— Czy akcja filmu rozgrywa się tylko w 
Toruniu? 

— Nie. — Terenem zdjęć będzie całe nie- 
mal koryto Wisły. Większość jednak plene- 
rów, zwłaszcza ieśli chodzi o zdjęcia w mie- 
ście, zrobiliśmy w Toruniu. 

— W jaki sposób dobrano zespół? 

— Przez długi czas zastanawialiśmy się 
nad wyborem wykonawców. Dużo było kan- 
dydatek i kandydatów, w końcu jednak wy- 
braliśmy Inę Benitę i Pichelskiego. Dlacze- 
go tak się stało zobaczy pan redaktor sam. 
W tajemnicy zdradzę. że nasz Jur Pichelski 
to urodzony „wodniak*, 


PICHELSKI URODZIŁ SIĘ NA WODZIE 


Korzystam z przerwy w zdjęciach i idę 
do małej restauracyjki nad Wisłą, gdzie od- 
poczywa Ina Benita i Jur Pichelski. Benitę 
odwołują niestety do zdjęć, wszczynam więc 
rozmowę z jaj partnerem. 

Pichelski grał już w „Szpiegu w masce", 
gdzie zwrócił uwagę prawdziwie męską u- 
rodą. 

— Czy podoba się panu Toruń? — rozpo- 
czynam rozmowę. 

Jestem w grodzie Kopernika wprost za- 
kochany. Znam zresztą Toruń doskonale, 
| rata jak wszystkie miasta i osiedla po- 
pany! p tg: 

— ąd ta znajomość nadwiślańs 
krajobrazu? ! "= 

— Jestem panie redaktorze urodzonym 


„wodniakiem*. Urodziłem się bowiem nad 
Wołgą. Ojciec mój był mechanikiem okrę- 
towym, następni? zajmował stanowisko in- 
spektora technicznego, ostatnio zaś, był kie- 
równikiem stoczni okrętowej Vistuli w War 
szawie. Bracia moi po dziś dzień pracują je- 


arma MARSH ze 


— R: ś7 E 
arzycki. 
szcze w Vistuli, Zjeździłem Wołgę i Wisłę 
od źródeł do ujścia. Woda to mój żywioł, 


który ukochałem nie mniej jak sztukę, nie 
mniej jak teatr. m ; * 


— Czy długo jest pan już na scenie? 


= Ósmy sezon po skończeniu państwo- | 


wej szkoły dramatycznej w Warszawie. — 


— 0, nic poważnego panie redaktorze, je- 
stem żonaty i zakochany w swej mąłżonee, 
która przybyła zresżtą ze mną do Torunia. 

Rozmowę z sympatycznym artystą prze: 
rywa wajście Iny Benity. która ukończyła 
właśnie zdjęcia. 


INA BENITA ZACHWYCA 
SIĘ ZABYTKAMI TORUNIA 


Dla stałych bywalców kinowych, Ina Be- 
nita jest dobrze znaną sylwetką ekranu. Wi- 
dzieliśmy ją w Puszczy, Przybłędzie, Hance, 
Jego Ekselencja Subjekt. Dwie Joasie, Jaś- 
nie Pan Szofer i innych filmach. 

— Czy lubi pani pracę filmową? 

— Czy lubię? — kocham film. 

— Czy więcej od teatru? 

— Tego bym nie powiedziała, zwłaszcza. 
że scena pomaga mi bardzo, przy nagrywa- 
niu filmów. . 

— Czy pracowała pani chętnie z Eugen- 
juszem Bodo? 

— Owszem, jednak praca byla“ bardzo 
nerwowa. Obecne warunki odpowiadają mi 
bardziej. Mimo, że wstajemy niemal codzien 
nie o godzinie drugiej w nocy, pracujące prè- 
wie bez odpoczynku do późnego wieczora, 
jestem zachwycona samą metodą pracy. — 
Przed każdą sceną odbywają się wspólne 
narady z reżyserami, którzy nam niczego 
nie narzucają. pozwalając aktorowi swobo- 
dnie wygrać to co czuja. 

Śpimy często -tylko 3 lub 4 godziny. mimo 
to nie jestem zmęczona. Czuję się na wodzie 
doskonale. Lubię przyrodę i życie cygańskie 
jakie teraz pędzimy. 

— A Toruń się pani podoba? 

— Jest naprawdę / piękny. Zachwycają 
mnie przedewszystkiem zabytki historyczne. 
Ratusz, kościół św. Jana, Panny Marji, św. 
Jakóba, Dwór Mieszczański i ruiny Zamku 
Pokrzyżackiego zrobiły na mnie ogromne 
wrażenie. Przepięknie urządzone Bydgoskie 
Przedmisście podobało mi się bardzo. Żadna 
stolica europejska nie powstydziłaby się tak 
urządzonych plantacyj. 

— Co pani sądzi o filmie polskim? 

— Zdaje mi się, że robi postępy. Przyz- 


Dwa sszony byłem w Wilnie u Zelwerowi- | nam się zresztą szczerze, że wolę o tej spra 


cza, dwa sezony w Poznaniu u Szczurkiewi- | wie nie mówić. 


Ina Benita i Jur Picbelski w filmie „Ludzie Wisły” 
cza. obecnie zaś jestem od 6 lat w TKKT w| 


m. 


Rozumiem doskonale miłą artystkę. któ- 


Warszawie, występując przeważnie u Szyf- | ra w skromnej sukience i opalona „na mu- 


mana w Teatrze Polskim. 

— Czy odpowiadają panu obecne warun- 
ki pracy? 

Jestem nimi zachwycony. Cały czas je- 
steśmy na wodzie. Z Warszawy przyjecha- 
liśmy statkiem Vistuli; która otacza nas 
specjalną opieką. Zdjęcia odbywają się prze- 
ważnie na Wiśle. Dzień spędzam na ber- 
linkach, tratwach i łodziach. Jestem w 
swoim żywiole. 

— Czy odpowiada panu rola? 

— Żyję nią wprost, gdyż jestem w tym 
filmie pz sobą. 
| — ańska partnerka? Jest pa 
A Paar E ram á ma 
, Ipå Benitą jestem zachwycony, mało tė- 
go jestem w niej wprost zakochany. 


rzynkę* robi przemiłe wrażenie. 


FILM ZOSTANIE SKOŃCZONY 
W LISTOPADZIE 


Ekspedycja przygotowuje się do odjazdu. 

Zamieniam jeszczz kilka słów z reżyse- 
rem Zarzyckim. 

— Kiedy panowie ukończą film? 

— Sądzę, że 15 listopada będzie już zu- 
pełnie gotowy do wyświetlania. 

— Czy będzie dużo zdjęć w atelier? 

— Prawie żadne. Cała niemal akeja roz- 
grywa się na plenerach. 

Żegnam sympatycznych filmowców z 
przeświadczeniem, iż „Ludzie Wisły" będą 
należeć do kategorji udałych obrazów pol- 
skiej produkcii filmowej. Cis 


Kronika filmowa 
NOWE FILMY. k 


Niemieckie wytwórnie filmowe ogłosiły 
już dokładny spis filmów, jakie ukażą się 
w sezonie 1936/37. Dla zapoznania Czytel- 
ników z najnowszemi filmami podamy je 
kolejno w każdej kronice filmowej. 

Wytwórnia Ufa: Dwa wielkie filmy z 
Hansem Albersóm. „Głliickskinder* (Dzieci 
szczęścia) według amerykańskiej noweli 
„Lady Beware'. W rolach głównych Lilia- 
na Harvey, Willy Fritsch, Paul Kemp i in- 


mł. 5 '" i 
„Verräter“ (zdrajca) w rolach głównych 


| Willy Birgel, Lida Baarova. 


„Das Hofkonzert* (koncert dworski) z 
Martą Eggerth w roli głównej. „Schluss= 
akkord“ (akord końcowy) w rolach głów- 
nych Lil Dagover, Willy Birgel. „Weiber- 
regiment (Rządy kobiece). „Menschen ohne 
Vaterland“ (Ludzie bez ojczyzny) z Willy. 
Fritschem, Willy Birglem i Katarzyną 
Gold w rolach głównych. 

„Der Bettelstudent" (Palestrant), osnuty 
na tle znanej operetki Karola Millóckera, 
należy do najlepszych filmów tegorocznej 
produkcji: ; 

„Inkognito* z Gustavem Fróhlichem t 
Hansi Knoteck. — „Tapfere kleine Frau* 
(Mała dzielna kobietka) i ósnuty na moty- 
wach polskich, kręcony w Ostrołęce. film 
historyczny „Ritt in die Freiheit" (Ci z 5-g0 
pułku ułanów) z Willy Birglem, Viktórem 
Staal i Hansi Knoteck. > 

Dalsze filmy Ufy podamy w następnej 
kronice filmowej. 

Wytwórnia » obis-Ęuropa-Film" nakrę- 
ciła 22 obrazy. s 

„Burgtheater“, zrealizowany przez willy 
Forsta, według jego arna scenarjusza.: 
W-roli. głównej ujrzymy Olgę Czechową ii 
Wernera Kraussa. ; 

„Port Arthur“ z Adolfem Wohlbriiekem 
i Paulą Hortman. 

„Der Tiger von Eschnapur" (Tygrys zZ, 
Esznapur) jest niemal w całości nakręcony 
w Indjach. j 

„Weisse Sklaven“ (Biali niewolnicy) z 
Camillą Horn w roli głównej. Akcja filmu 
rozgrywa się podczas rosyjskiej rewolucji. 

„Das indische Grabmal“ (Indyjski grobo- 
wiec) według znanej powieści T. v. Har- 
bous. 
< „Die Geliebte von Paris” (Kochanka z 
Paryża) według francuskiej powieści: „La 
femme de Jakoff“ z Renatą Miller w roli 
głównej. 

„Seine Lordschaft serviert" (Jego lor- 
dowśka mość podaje) według manus 
i w realizacji Rudolfa Forstera. 

„Ein Frauenherz* (Śerce kobiety) według 


znanej powieści Theodore Fontanes „Effie - 


Briest“. ; 
Wytwórnia Tobis-Rota-Film — zagowia- 
da również 22 obrazy. d | 
Wytwórnia Syndikat Film reprezentuje 
23 filmy. 
Wytwórnia Herra—Film nakręciła 14 œ 
brazów. i 
Wytwórnia Bavaria-Film rzuca na PY. 
nek filmowy 20 obrazów. j 
Märkische Filmgesellschaft wyproduko-| 
wała 9 filmów. J 
Kolejno podamy nazwy wszystkich tych. 
mj 8 pod ginale nie 
Tytuły są awane w Ory: - 
mleckta. gdyż oficjalne polskie tytuły nie 
są ustalone, nie wiadomo bowiem, 
obrazy zostaną w Polsce wyświetlone. 


Wśród gwiazd 


Carola Lombard — najbardziej uta- 
lentowana aktorka w Hollywood 


Carola Lombard jest bezsprzecznie naj- 
bardziej utalentowaną gwiazdą w Holly- 
wood. Niedość, że jest wybitną aktorką, 
zdolną tancerką i ślicznie śpiewa, kompo- 
nuje sobie sama wszystkie kostjumy filmo- 
we. 

Jeden z dziennikarzy amerykańskich słu- 
szni3 zauważył, że przynosi ona szczęście 
swoim partnerom. Grała ona obok najpopu- 
larniejszych obecnie gwiazdorów w Holly- 
wood. Partnerami jej byli: Gary Cooper 
(Teraż i zawsze), George Raft (Bolero). 
Ćlark Gałbe (Dama kier), Fredric Mareh 
(Skrzydlate fatum), Charles Loughton (Ko- 
bieta i bestja), ostatnio zaś Fred Mac Mur- 
ray (Ręce na stole). 

W najnowszym swoim filmie: „Goncerti” 
na“ (Princess comes across) partnerem jej 
będzie również Frzd Mąc Murray. 

Wszyscy ci aktorzy, dziś niezmiernie po- 
pularni, w zaraniu swej karjery. nim zet- 
knęli się z Carolą Lombard, byli nikomu 
nicznani. Nie też dziwnego, że wielu mło- 
dych aktorów chce grać obok Caroli Lom- 
bard. Carola najchętniej gra z Fredem Mae 
Murrayem, któremu również przyniosła 
szcząście. Fred Mac Murray jest obecnie je- 
dnym z najbardziej obiecujących aktorów 
młodego pokolenia. 

W filmie „Conezrtina* (The princess €o- 
mes across), Carola gra rolę młodej dziew- 
czyny, z Nowego Jorku. której udaje się do- 
stać na okręt. transatlantycki, gdzie udaje 
księżniczkę szwedzką aby łatwiej zwrócić na 
siebie uwagę prasy i producentów filmo- 
wych. 

W nadchodzącym sezonie ujrzymy Caro- 
e zz" w całyńń szeregu doskonałych 

We 
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Co mówią naoczni świadkowie 
o żywiołowej katastrofie 


1.380.000 zł. wynoszą straty materjalne = 316 domów legło w gruzach = Plcny zniszczone niemal w 100 procentach 


(2-gi reportaż własny z miefsca katastrofy) 


O K 
I co teraz będzie? — pyta jeden drugie- 


Leży przedemną suchy, urzędowy raport wi drżącym głoszm gospodarz, widząc mo-| padać dazszcz i grad, który raził nas tak 
policyjny. , Jedna kartka zapełniona, ma-| je zainteresowanie wyrządzonemi szkedami.| boleśnie, że nie bacząc na ewentualne nie-| go. U mnie zwaliło dom i zerwało dach 
szynowem pismem. Gosposia ociara łzy gęsto spływające po | bezpieczeństwo, musieliśmy skryć się pod Į stodoły. 

Na jednej stronie spisano smutny bilans | zatroskanej twarzy. Ledwie uszliśmy z ży-| drzewo. Chałupa mi się „ostala“ — mówi drugi, 
trąby powietrznej. która nawiedziła w ubie- | ciem.. Właśnie podałam obiad i zasiedliśmy Opodal na wzgórzu stał wiatrak. Nagle zniosło mi jednak stajnię i zabiło trzy kro- 
gły wtorek powiat toruński. do stołu. Nagle zerwała się straszliwa wi-| zauważyłama jak skrzydła jego wygięły się| WY i konia. 

Tylko jedna karta — jaka jednak smut- | chura. Na dworze ściemniło się zupełnie.| ; z trzaskiem upadły złamane na ziemię. Skąd weźmiemy pieniądze na odbudowę? 


Co tam odbudowa — nie wiem czy będzie 
jutro co włożyć do. ust. 


na i przygniatająca jej treść: Podskoczyłam do okna, gdy z brzękiem wy- Straszliwa nawałnica trwała nie dłużej 


jak 6 do 7 minut. Gdy zełżał wiatr i Skoń- 


czyło się gradobicie, ruszyliśmy do domu, SPRAWNE D NIE APARATU - 


R NENDE EEE "AN ZW a 


Huragan zniszczył doszczętnie dom mieszkalny w czasie gdy rodzina siedziała przy obiedzie 


1.300.000 złotych wynoszą do tej pory 
obliczone straty. Prawie 100 proc. zbiorów 
uległo zupełnemu zniszczeniu, trzech zabi- 
tych i 13 ciężko rannych. 318 domów legło 
w gruzach. 

Tak mówi krótki komunikat połicyjny. 

W raporcie urzędowym brak miejsca na 
sentymenty. 

Są tam tylko suche cyfry, zebrane Ala 
orjentacji władz. ve “ 

Jednak o ogromie nieszczęścia jakie spot- 
kało ludność nawiedzonych przez huragan 
miejscowości, możnaby „spisać całe. tomy. 


GDY ZAWALIŁ NAM SIĘ DACH NAD 
` GŁOWĄ. 


Przejęty do głębi straszną katastrofą, nie 
byłem w stanie wyczerpać we wczorajszym 
reportażu tego wszystkiego co oglądałem, 
przejażdżając przez zniszczone przez burzę 
miejscowości. 

Przed zburzonym domem zgromadziła się 
rodzina, opalony. słońcem gospodarz, jego 
żona i troje dzieci. Stoją przygnębieni nad 
gruzami zburzonego domu, który od dzia- 
da. pradziada był, siedzibą całej ich ro- 
dziny. 

Za domem rozwalona stodoła, z której 
huragan zerwał dach, przewalając również 
tylną ścianę. Zwiezione z pola plony wa- 


lają się po dziedzińcu i na szosie. 
Caly tegoroczny zbiór zmarnowany mó- 


leciały szyby, i do izby posypały się kawałki 
lodu, wielkości olbrzymiego kurzego jaja. 
Chciałam wyskoczyć przed dom, aby zam- 
knąć okiennice. gdy nagle począł opalać 
z sufitu tynk i cegły. Chwyciłam dzieci, 
i wypadliśmy z domu. W chwilę potem ru- 
nął cały dach. Jeszcze kilka sekund, a by- 
libyśmy zginęłi w walącym się domu. 


JAKIE WRAŻENIA ODNIOSŁA 
LETNICZKA Z TORUNIA. 


W wędrówce wśród zniszczonych domów 
Łążyna, napotkałem na grupę letników, 
zgromadzonych na podwórzu zawalonego 
domu. Uderza charakterystyczne zjawisko. 
Pomiędzy domami, pokrytemi strzechą stał 
jednopiętrowy dom, w którym mieszkali let- 
nicy. Chaty stoją nietknięte, natomiast 
dom leży w gruzach. Dach domu znalezio- 
no gdzieś w polu. w odłegłości 200 mtr. od 
zabudowań gospodarskich! 

Nawiązuję rozmowę z jedną z letniczek. 

Możć mi pani coś opowiedzizć o przebie- 
gu katastrofy? 

Burza przyszła nagle. Rano świeciło 
słońce i byliśmy na dalekim spacerze. W 
drodze powrotnej, niedaleko wsi, zauważy- 
liśmy ciemne chmury, zbłiżające się z za- 
trważającą szybkością. Równocześnie zer- 
wał się silny wicher, który przybierał z se- 
kundy na sekundę na sile. 

Ściemniło się zupełnie. Po chwili począł 


torując soebie drogę na szosie, gdzia poko- 
tem 
drzewa. 


leżały powyrywane z korzeniami 


Dotarliśmy wreszcie do naszego domu. 


Niestety zastaliśmy tylko gruzy. 


w SZCZEREM POLU WŚRÓD BURZY. 


Służąca państwa Kończalskich w Łą- 
żynku była właśnie na polu, gdy zerwał się 
straszliwy wicher. Bezpośrednio potem po- 
częły ją razić olbrzymi? kule gradowe. 


Myślałam, że to koniec świata, zwierzyła 
mi się zalękniona dziewczyna. Rzuciłam się 
na ziemię. starając się osłonic głowę, przad 
uderzeniami gęsto spadających kawałków 
lodu. Kiedy uspokoiło się nieco, z trudem 
dowlokłam się do domu, tak okrutnie by- 
łam pobita. 


RATOWNICZEGO. 


Z uznaniem trzeba stwierdzić niezwykłą 
sprawność aparatu ratowniczego Dszorcy 
drogowi zabrali się natychmiast po wypad- 
ku do oczyszczania szos, zawalonych drz2* 
wami i olbrzymiemi. konarami. 

Zaalarmowane pogotowia ratunkowe  9- 
patrywały rannych przewożąc ciężko ran- 
nych do szpitala powiatowego w Toruniu. 

W całym powiecie pósterunkowi P. P. 
ustalali rozmiary żywiołowej « katastrofy, 
składając natychmiast raport: swoim wia- 
dzom przełożonym. 

Dębiny, Łążyn, Łążynek, Siemoń. ` Lu- 
bianka: Brąchnowo, Biskupiec, Bierzglowo 


i Rzęczkowo w cięzkiej 'są pogrążone ża- 


Dom w którym mieścił się skład kolonjalny, naprzeciwko kościoła w Łążynie został zupełnie 
zniszczony 


Całe ciało dziewczyny jest pokryte siń- 
cami, niektóre zaś miejsca silnie nabiegły 
krwią, co świadczy o niezwykłej sile i nie- 
spotykanej wielkości gradu. 


ZNISZCZONE PLONY. 


Na polach ścielą się pokotem powywra- 
cane przez wicher i zbite przez grad snopy. 

Nie rozlzgną się w powiecie toruńskim 
skoczne melodje piosenek  dożynkowych 
„Niesiemy plon“. Plony zostały zniszczone. 
Na połach stroskani rolnicy oglądają stra- 
szne skutki katastrofy. 


DLA PAŃ 


obuwie damskie i opanki 


Dia PANÓW 


pozostałe i pary pojedyńcze 


POŃCZOCHY 


damskie ze sztucznego jedwabiu do 
prania II gatunek, mako bardzo 
trwałe Il-gątunek 


wie letnie po ogromni 


Podczas gdy w innych powiatach zapeł- 
nią się stodoły i spichrze plonem tegorncz- 
nych zbiorów; nieszczęśliwi rolnicy powiatu 
toruńskiego stanął wobec widma głodu bez 
dachu nad głową. 

W ciężkiej doli winniśmy wszyscy jak 
jeden mąż przyjść im z pomocą. Jest to 
obowiązzk chwili, przed którym nie wolne 
się nikomu uchylić. 

Nie namyślajmy się więc zbyt długo, bo 
podwójnie daje, kto szybko daje. 

; e A 
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Obuwie plażowe, sandały oraz wszelkie obu- 


e zniżonych cenach 
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ANTONI MARCZYŃSKI 


STRZAŁ o ŚWICIE 


POWIEŚĆ 


szyli z miasta, zaprosił Mateusza do re- | przed bramę, gdyż będzie musiał od- 


O 


m Skąd ja gó znam? — mruknął... 
Golnął sobie jeszcze jeden kieliszek 
„czystej”, zdradziecko wzmocnionej 
spirytusem i odrazu zaświtało mu we 
łbie. — Acha, z pałacu!.. Szszszanowa- 
nie wielmożnego pana... Szszanowanie 
i pa-am do nóg, eppp.. Nie śmiem za- 
praszać na eppp, tego łyk... 3 

— Ależ z największą przyjemnością! 
— Tamten tylko czekał na taką okazję. 
Natychmiast przysiadł się do stangre- 
ta, uścisnął mu dłoń kordjalnie i napeł- 
nił kieliszki. — Za wasze zdrowie, Ma- 
teuszu! 

— Ludzki pan, jak Boga kocham, 
ludzki! Luuudzki!! — powtarzał roz- 
czulony stangret. — Prawie, jak tam- 


— Ano tóń, co miał odziedziczyć Je- 


Jeniów. To był porzomny gość. 


— Acha Ludwik Bolton. 
Mateusz spojrzał na swójego tówa- 


'rzysza z srogim wyrżuter. 


— Widżiało mi się, że pan ma gło- 


. wę na karku, a pan tu... Tóć przecie pan 
"Ludwik _ Bolton... 


wieczne odpoczywa- 
nie racz mu dać Panie... to był świnia! 
Oberdrań! Kutwa! Pensyje nam chcioł 
ucinać!.. A tamten, ho, ho... 

— Więc któż u pioruna, miał odzie- 
dziczyć Jeleniów?! 

Okrzyk ten, będący objawem znie- 
cierpliwienia wywołał efekt przeciwny 
zamierzeniom; wytrzeźwił stangreta i 
podsycił chłopską podejrzliwość, 

= A czemu to wielmożny pan tak 
mnie biorom na spytki?! 

Trzeba było wlać w niego e 
pół litra „wzmocnionej ozystaj" 1 stra* 
cić całą godzinę czasu, zanim wróciło 
dawne zaufanie. Pomimo to jednak Ma- 
teusz wolał mówić e swoich dzisiejszych 
nieszczęściach, o haniebnej zdradzie 
swojej bogdanki, niż o tamtym „porzóm* 
nym gościu”. Lecz ów drugi miał nie- 
wyczerpane zapasy cierpliwości. 

— Biedny Mateuszu! Wiem, że tej 
nocy rozdarto ci serce... i spodnie rów- 
nież, — dodał ciszej, — ale właśnie dla- 
tego należy mówić o czemś weselszem... 

Wreszcie udało mu się zawrócić roz- 
żalonego stańgreta na tóry pożądańych 
zwierzeń. Mateusż zaczął opowiadać, a 
cała jego historja, długa, chaotyczna i 
„urozmaicona pijacką czkawką w po- 
bieżnem streszczeniu wyglądała nastę- 
pująco: 

„Niemal codziennie jeździł Mateuśż 
do miasta bo pocztę. Pewnego rażu (by- 
ło to w ostatńich dniach kwietnia) kołó 
dwórca przystąpił do niego jakiś nie- 
znajomy, oświadczył, że ma interes dó 
Jana Boltona i zażądał, aby gó zabrać 


dò Jeleniowa. (Nieznajomy miał z sobą 


małą waliżeczkę). Zańim jednak wyru* 


REEF KO EEIE OCE CZTERY ZES OT OCZ AP ETE 


Z terki znyśliweśa 


Łowy pod kręgiem 
polarnym 


Przeciw nieustraszonym badaczom - po- 
dróżnikóm podbiegunowym sprzysięgają się 
nietylko mgły i zamiecie, głód i chłód, ale 
również białe kudłacze — niedźwiedzie po- 
larne, oblegające i napastujące człowieka 
niezmiernie zajadle. 

Rozliczne plemiona eskimoskie spędzają- 
ce życie całe wśród wiecznych lodów i śnie- 
gów artktycznych, stykać się muszą bez- 
ustannie z ówemi podbiegunowemi potwo- 
rami. Niedźwiedź polarny zwany przez tu- 
bylców „nanuk*, jest ich niebezpiecznym 
wrogiem, lecz równocześnie dostawcą mięsa 
i futer, oraz najsilniejszych myśliwskich 
wrażeń. 

To też łowy na białego misia są niemal 
wioskowem świętem. Dorośli, wytrawni 
myśliwi, oraz młodzi chłopcy sposobią się 
na nie z jednakim zapałem i powagą. Za 
pierwszorzędnych fachowców w tym zakre= 
sie uchodzą czukczo, mieszkańcy Syberji. 
Lecz ich pobratymcy z Kanady i Alaski 
inuici, kognolloki i inni są tu mistrzami 
nielada. Trzeba zaznaczyć, że jeśli nawet 


ai 


stauracji, prawdopodobnie w tym celu, 
aby po pijanemu wyciągnąć od niego 
garść potrzebnych informacyj. Lecz ob- 
fita libacja miała ten nieprzewidziany 
skutek, że nieznajomy wstawił się rów* 
nież i zaczął mówić o sobie. Mówił po- 
dobno dużo, ale Mateusz był już taki 
urżnięty, że zapamiętał tylko jedno zda- 
nie: 


GDY STARY UMRZE, JELENIÓW BĘ- 
DZIE MÓJ, BO JA MAM DO SPADKU 
NAJWIĘKSZE PRAWA! 


Po libacji pojechali do Jeleniowa. 
Nieznajomy nie pozwolił się anonsować, 
chcąc, jak powiedział, sprawić gospoda- 
rzowi miłą niespodziankę. Widocznie 
jednak niespodzianka nie była zbyt mi- 
ła, gdyż przez dobre dwie godziny do- 
biegały aż na dziedziniec pałacu echa 
zawziętej kłótni. W pewnej chwili Jan 
Bolton oświadczył pódniesionym  gło- 
sem: — Możesz dziś przenocować pód 
moóim dachem, ale jutro żebym cię tu 
nie spotkał! — Potem wychylił się przez 
okno, przywołał Mateusza i polecił mu, 
by na siódmą rano zajechał bryczką 


wieść „tego pana“ do stacji. Nazajutrz 
Mateusz wykonał to zlecenie, lecz czekał 
pod bramą napróżno; dopiero od Macte- 
ja dowiedział się, że nieznajomy opuścił 
Jeleniów już o świcie. Gdy o tem donie- 
siono Janowi Boltonowi, ten wzruszył 
ramionami i mruknął pod nosem: — 
„Tem lepiej, że poszedł pieszo; nie war- 
to fatygować koni dla takiego oszusta..." 

Dzisiejszy kompan Mateusza aż pod- 
skoczył na dźwięk ostatniego słowa. 

— Oszusta?! Czy jesteście pewni, że 
Jan Bolton tak się wyraził? 

— Tak. — Stangret gotów był na to 
przysiąc. — Pan nie wierzy? ` 

— Ależ wierzę, wierzę, drogi, nie- 
oceniony Mateuszku; teraz jestem na- 
wet głęboko przekonany, że Jan Bolton 
musiał użyć właśnie takiego epitetu... 
Natomiast nie wierzę, — dodał ciszej, — 
iż ów niedoszły spadkobierca Jana Bol- 
tona... Jeleniów opuścił! 


ROZDZIAŁ XXV. 


Nazajutrz, czyli dnia 14-go maja lało 
jak z cebra od samego rana. Henryk Pe- 


O 
Słonim uczcił swych bohaterów 


Zdjęcie przedstawia moment odsłonięcia pomnika przez I. Dowódcę Piechoty Dywizyjnej 20 D.P. 
płk. dypl, F. Dudztńskiego. — Pomnik projektował | wykonał b. strzeleć biatóstockiego p. p. 
obecnie sierż. 79 p p. Andrzej Bilewicź. 


jakiś Eskimos posiędzie wypadkowo palną 
broń, jóst to przeważnie stary gruchot bar- 
dziej groźny dla tego, kto go używa, niż dla 
tego, przeciw komu się zwraca. To też my- 
śliwy bierze na łowy archaiczny łuk, wyśo- 
ki na dwa metry; dzidę z zęba narwala, lek- 
ki óśzczep 6 kościanem ostrzu i rzemień £ 
pętlą, upleciony z nieznisżczalnych renife- 
rowych rzemieni. Psy rzadko towarzyszą 
w wyprawie. 

Eskimoskie psy zapamiętałe, zaciekłe, idą 
na niedźwiedzia tak nierozważnie i impe- 
tycznie, że ginie ich przytem coniemiara. 

Często też tropi się zwierzę na wodzie. 
Nie, żeby niedźwiedź pluskał się w niej goó- 
dzinami jak foka; wbrew ogólnemu mnie= 
maniu „nańuk* niezbyt lubi kąpiel, a jeśli 
trzymany w zoologicznych ogrodach korzy- 
sta z niej bez miary, czyni to dla ochłody, 
której mu w normalnych warunkach nie 
brak. Na wólności, polarny miś chętnie 
przebywa na krach, lub górach lodowych, 
i tam właśnie wypatrują go myśliwi. Do- 
strzegłszy, podjeżdżają pod wiatr, sunąc ci- 
cho, a szybko w skórzanych kajakach. 

Zdarza się, że niedźwiedź umyka na sam 
widók ludzi; dzieje się to wtenczas, jeśli 
jest syty i miał już kiedyś do czynienia z 


człowiekiem, przyczem doznał porażki. Zda- 
rza się, że atakuje na ślepo, rycząc strasz- 
nie i mkńąćc jak kula po lodowej tafli. By- 
wa, że próbuje forteli, napożór przemyśl- 
nych, w gruncie rzeczy niezmiernie naiw- 
nych. 


Obserwując napastników, cofa się wólno 
tyłem, niby rak. Dosięgłszy wody, maca ją 
chwilę łapami i daje nurka. Myśli oczy- 
wiście, że w ten sposób oszuka pogóń. Pły- 
nie pod wodą, jednak tak blisko powierz- 
chni, że widać go przeż toń, niby przez sžy- 
bę. Bieli się wielkie cielsko, pracowicie 
poruszając łapami. Morze faluje lekko, i 
bańki powietrza znaczą kierunek ucieczki. 
Kajaki nadbiegają zewsząd niby stada re- 
kińów do rannego wieloryba i zaledwie „na- 
nuk się wynurzy, już godzi weń dziryt lub 
strzała. Jednocześnie zarzucają mu na łeb 
rzemienńą pętlę. Zabite zwierzę w trium- 
fie wlecze się do wioski, gdzie odbywa się 
uroczystość zwycięstwa. Eskimos jest w 
stanie spożyć do 10 funtów mięsa codzien- 
nie, czem wynagradza sobie przymusową 
wstrzemięźliwość głodowych dni. Zdarza 
się przecież, że jedyną żywńość w ciągu 
długich tygodni stanowią strzępy skór oraz 
zjełczały tłuszcz, wykradany z kaganków. 


schel, który dzisiaj przyjechał na rowe” 
rze, przemókł do nitki, szczękał zębami 
i wyglądał niczem kogut wyciągnięty ze 
stawu, co ogromnie wzruszyło (i ucie- 
szyło!) panią Elżbietę Reyową. ż 

— Herbaty z rumem i do łóżka! Po- 
tem naparzymy nogi, natrzemy piersi 
terpentyną i damy panu na przeczysz... 
na poty, chciałam powiedzieć. Żadnych 
protestów, drogi panie. Inspektor Huber 
przyjechał tu kiedyś z ciężką grypą i 
wyleczyłam go w ciągu jednej nocy. 
Właśnie tą metodą! 


Najlepiej smakuje mi 
Kryształ 
i Jubileuszowe 
1 Browaru Gradziądzkiego. 


Lecz Peschel nie chciał słyszeć ani o 
tej metodzie, ani o innych i żeby nie „do- 
bijać* zmartwionej jego uporem sama” 
rytanki, wyraził chęć napicia się gorącej 
herbaty. Udali się tedy do jadalni, dokąd 
niebawem przybiegła Julja Dorazilowa 
oraz Magdalena Dorn, zelektryzowane 
wieścią o przyjeździe „sympatycznego“ 
zastępcy „nieznośnego“ notarjusza. 

— Czy pan już wie?! = krzyknęły 
równocześnie. S5. 

— Pozwólcie mu odsapnąć, — upomi- 
nała Elżbieta. — Biedak ledwie trzyma 
się na nogach, a te odrazu „czy pan już 
wie“... Serca nie macie..: Maciej- 
ku!... Ach, prawda, on nie słyszy... 
Czy ktoś z państwa nie widział Macie- 
ja?... O, jest nasz kochany Marcin. 
Marcinie, gorącej herbaty dla pana re- 
jenta — młodszego. Niech Maciej przy- 
niesie również ..: 

— Długoby pani musiała czekać — 
wtrącił Marcin kwaśno. 

— Na herbatę? 

— Na Macieja! Znowu gdzieś wy- 
wiał. 

— Tak wcześnie? No, to chyba zaraz 

Nie spełniły się te przypuszczenia; 
minęło pięć godzin, a Maciej nie powró- 
cił do pałacu i kucharz Marcin musiał 
sam usługiwać przy obiedzie, nie tając 
swojego niezadowolenia, że „wielmożni 
państwo" tak szafują urlopami teraz, 
gdy tyle osób przebywa w Jeleniowie. I 
znowu okazało się, że nikt Macieja na 
dźisiaj ńie zwalniał, że on nikogo o to 
nie prosił, czyli ponownie wydalił się z 
domu bez pozwolenia. Dokąd? 

= No, jeśli on i tym razem powie, że 
zasnął na grobie swójego pana, to go 
wyślę na najbliższą wystawę nieprzeńa- 
kalnej odzieży, — rzekł Michał, wskazu- 
jąc na zamazane szyby, po których od 
zewnątrz spływały całe warkocze desz- 
czówki. — Ale też leje dzisiaj, leje. 

—. Te chyba oberwanie chmury? 


| — Powiedziałbym raczej, oberwanie 


y! 
P optezeżent» Michała było trafne. 
Gdzieś w tej stronie dachu rynna mu- 
siała być dziurawa, albo zatkana liść- 
mi, dość, że nad oknami jadalni utwo- 
rzył się mały wodospadzik. 

-- Z tego może być wilgoć w całym 
domu! 

— Cały gmach może się rozpuścić, 
jak grudka cukru! — dorzucił znów Mi- 
chał. 

-= Pan zawsze musi błaznować?! sę 
Zkolei Julja Dorazilowa bardzo energi- 
cznie natarła na Marskiego, że toleruje 
podobne nieporządki i pozwala, aby 
„bezmyślny żywioł” niszczył i zamieniał 
w ruińę „jeden z najpiękniejszych" pa- 
łaców w Polsce. | 

Pan administrator zarumienił się aż 
po białka oczu i przyrzekł „pani dobro- 
dziejce”, że zaraż po połidniu rynna zo- 
stanie naprawiona, öñ nuje tego 
osobiście. 

(Ciąg dalszy nastapi 


CZWARTEK, DNIA 30 LIPCA 1936 R. 


Olimpijczycy polscy 
przybyli do Berlina 


Serdeczne powitanie na dworcu udekorowanym polskiemi barwami 


Warszawa, 29. 7. (PAT). Dziś rano wy- | b. min. Matuszewski z małżonką. Na dwor-| prezydent Międzynarodowego Komitetu O- 
jechała do Berlina pociągiem pospiesznym | cu obecni byli ambasador R. P. Lipski z|limpijskiego hr. Baillet-Latour. 
polska ekspedycja olimpijska, żegnana na | członkami ambasady, konsul berliński 
dworcu głównym przez przedstawicieli Pań- Kruczkiewicz, polski Komitet Sportowy w 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego, Berlinie z attache wojskowym przy amba- 
związków sportowych, związku dziennika- sadzie R. P. pułk. Szymańskim na czele. 
rzy sportowych R. P. i tłumy publiczności. | Pozatem ze strony niemieckiego Komitetu 


Olimpijskiego przybyli dr. Lewald i oficer 
i i łącznikowy. 
i Aaa prem p Hello Cały dworzec udekorowany był wspa- 
p u hieliasza niale chorągwiami o barwach polskich. Po- 
Poznań, 29. 7. (PAT.) W środę popołud- 
niu przybył do Poznania pociąg pospieszny 


wszechną uwagę publiczności zwróciły nad- 
zwyczaj ładne mundury polskiej ekipy. 

wiozący polską ekspedycję olimpijską do 

Berlina. Na powitanie naszej ekspedycji 


Po uroczystościach powitalnych drużyna 
zebrało się kilka tysięcy osób, które obległy 


NAJLEPSZY WIOŚLARZ AUSTRJACKI 
NIE WEŹMIE UDZIAŁU W OLIMPJA- 
DZIE. 


Wiedeń, (PAT.) Najlepszy wioślarz austr- 
jacki Hasenoehrl zachorował poważnie i 
sk będzie mógł wziąć udziału w Olimpja- 

zie. 


Wiadomości soortowe kraiowe 


SIŁA — GISZOWIEC MISTRZEM ROBOT- 
NICZYM POLSKI W SZCZYPIORNIAKU. 


Łódź. (PAT.) W Tomaszowie Mazowiec- 
kim odbyły się robotnicze mistrzostwa Pol- 
ski w szczypiorniaku. Tytuł mistrza zdoby- 
ła Siła z Giszowca, bijąc w finale zespół 
Katowic w stosunku 2:1. 


STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO POL- 
SKI W PIŁGE WODNEJ. 

(k-i) Stan tabeli o mistrzostwo Polski w 

waterpolo przedstawia się obecnie następu- 

jąco: 


polską oklaskiwana przaz publiczność, zaję- 
| la miejsce w autobusach wojskowych. uda- 


gier pkt. st. br. 
1. E. K. S. Śląsk 4 80 28:3 
2. A. Z. S. Warszawa bo 8:2 11:11 
3. Legja Warszawa 3... 3:8 7:9 
4. Makabi Kraków BER: 2:9 
5. Hakoah Bielsko 4 0:8 5:19 


ROBOTNICZA REPREZENTACJA WAR- 
SZAWY ZWYCIĘŻA ŁÓDŹ 2:0. 


Łódź, (PAT.) W Tomaszowie Mazowiec- 
kim rozegrany został mecz o puhar b. pre- 


zydenta Łodzi Ziemięckiego pomiędzy Ro- 


wygłosi w imieniu wszystkich zawodników Nie- 


miec lsmayr, zdobywca złotego medaiu w Lós 
Angeles w konkurencji podnoszenia ciężarów. 


Zaparcie. Sprawozdania naczelnych le- 
karzy w leczeniach dla chorób żołądka i je- 
lit podkreślają, że woda gorzka „Francisz- 
ka-Józefa* jest pierwszorzędnie działającym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


PRZEZE EEEE EEE ZEE ZACZ ZSEE 
potniczą Reprezentacją Warszawy a kombi- 
nowaną Reprezentacją Robotniczą Łodzi i 
Tomaszowa Mazowieckiego. Zwyciężyła dru 
żyna warsząwska w stosunku 2:0 (2:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Burzyń- 
ski i Birencwajg. 


| 


peron, gromadząc się również tłumnie przed 


„dworcem oraz na pobliskim moście dwor- 


cowym. 
Po krótkim postoju wśród serdecznego 


nastroju w dobrych humorach, przy dźwię-- 


|kach hymnu państwowego, pociąg zwolna | 


ruszył, wioząc naszych reprezentantów ku 
granicy niemieckiej. 
Poznań, 29. 7. (PAT.) Przed odjazdem po- 


|ciągu z ekspedycją olimpijską, prezes Po- 


znańskiego Okręgowego Związku Lekkoa- 
tletycznego wręczył wiceprezesowi Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego inż. Grabowskie- 
mu list wraz z podpisami znacznej ilości 
sportowców wielkopolskich oraz depeszami 


Drużyna olimpijska Holandji w Berlinie 


Japonki rzucają dyskiem 


da 


jąc się do wioski olimpijskiej. Zebrana na 
ulicach publiczność zawodnikom polskim 
zgotowała serdeczną owację. 


Rotholc usł here na igrzyska 
o Berlina 

Bokser żydowski  Rothole ostatecznie 
wyjechał wraz z ekspedycją olimpijską do 
Berlina. 


NIESŁUSZNE WYSTĄPIENIE W OBRO- 
NIE HELJASZA. 


Poznań. (PAT.) We wszystkich dzienni- 
kach poznańskich ukazał się obszerny list 
znanego działacza sportowego 1 honorowe- 
go, prezesa Klubu Sportowego „Warta“ Ed- 


nadesłanemi z różnych stron kraju, w któ- | munda Szyca, w którym to liście domaga się 


rych świat sportowy wyraża żal z powodu 
niewysyłania na igrzyska Heljasza znajdu- 
jącego się obecnie w dobrej formie. 


Przybycie do Berlina 

Berlin, 29. 7. (PAT). W środę wieczorem 
przyjechała do Berlina polska ekipa olim- 
pijska. Mimo deszczu oczekiwały ją na 
dworcu Friedrichsbahnhof olbrzymie tłumy 
pubniczności z liczną kolonją polską na 
czele. Wraz z ekspedycją olimpijską przy- 
byli do Berlina prezes Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego pułk. Glabisz oraz członek 
Międzynarodowego Komitc.y Olimpijskiazgo 


autor wysłania Heljasza na Igrzyska Olim- 
pijskie w Berlinie, wzywając cały poznań- 
ski świat sportowy do składania podpisów 
w tej sprawie. 


Otwarcie obrad Międzynarodo- 

wego Komitetu Olimpijskiego 

Berlin, 29. 7. (PAT). W wielkiej auli 
uniwersytetu berlińskiego nastąpiło w śro- 
dę uroczyste otwarcie obrad Międzynarodc- 
wego Komitetu Olimpijskiego. Zebranych 
powitał w imieniu kanclerza Hitlera mini- 
ster Hess. f 

Po przemówizniach powitalnych dłuższe 
przemówienie wygłosił o idzi olimpijskiej 


WIELKI KONKURS OLIMPIJSKI 


„DNIA POMORZA” 


Dziś zamieszczamy ostatnią tabelkę olimpijską. 
Zadaniem Czytelników będzie: 


a) wytypować, które państwa zajmą Dierwsze, drugie i trzecie 
miejsce w poszczególnych konkurencjach? 


b) wre» wa zajmie Po.ską w poszczególnych konkuren» 
ejac : 


Wyciąć i przesłać do Redakcji! Wyciąć i przesłać do Redakcji! 
Tabela V 


Jakie miejsce 
zajmie Polska? 


Nazwa konkurencji: I. miejsce. | II, miejsce. | III. miejsce. 


KAJAKI: 


a) 1000 m. jedynki sztywne 

b) 1000 m. kanadyjki pojed. 

c) 10000 m. jedynki składa- 
kowe 

d) 10000 m. jedynki sztywne 

e) 1000 m. dwójki sztywne 

f) 1000 m. dwójki kanadyj- 
skie 

g) 10000 m. dwójki 
kowe 

h) 10000 dwójki sztywne 


składa- 


b) Dwójki bez sternika 

c) Dwójki z sternikiem 

d) czwórki wyścigowe bez 
sternika 

e) czwórki wyścigowe z eter- 
nikiem 

f) Ósemki wyścigowe 

HIPPIKA: 


Zawody konne o puhar na- 
rodów 


Termin nadsyłania wypełnienych tabel przedłuża się do dnia 3 
sierpnia b. r. 
Wypełnione tabelki należy przesłać do Redakcji — (Toruń, ul. Sze- 
roka 43) do dnia 2, sierpnia br. umieszczając na kopercie dopisek „Konkurs 
Olimpijski. 


Dia Czytelników, którzy najtrafniej oznaczą przypu- 


szczalne wyniki, Redakcia przeznacza cały szerea cennych 
nagród, których spis podamy W piątek. po” 

Biorący udział w konkursie nie muszą nadsyłać wszystkich tabelek 
Uczestnicy Konkursu mogą wybrać jedną lub więcej tabelek zawierają” 
cych te dziedziny sportu, Któremi się najbardziej interesują. 

Zwracamy uwagę, że do wzięcia udziału w KonKursie, wystarczy 
wypełnić tylko jedną z podanych pięciu tabelek. 


Tia TAA TOR AR DAJĄ A AAA OAATAG DODN 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora dnia 30 lipca: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, malejącem, | 
@dnak jeszcze z przelotnemi deszczami i skłonnością , 
do burz, zwłaszcza w dzielnicach wschodnich. Dość ; 
ciepło, słabe, chwilami umiarkowane wiatry z kie- 
runków zachodnich. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wody w Wiśle wynosił dn. 29, bm. © godz. 
7-ej ranc (w nawiasach stan z dnia poprzedniego): 
Kraków —2,73 (2,67), Zawichost -}1,40 (1,36); War- 
szawa -}1,05 (1,06): Toruń -+0,65 (0,59); Fordon 
+0,59 (0,56); Chełmno -+0,42 (0,40); Grudziądz 
-+0,58 (0,54); Korzeniewo -}-0,70 (0,66); Piekło —0,08 
`(0,12); Tczew —C,16 (0,21); Einlage +2,30 (2,22); 
Schiewenhorst +-2,54 (2,24). 

"Temperatura wody w Wiśle +18 (18), 


| 


KALENDARZYK 


Czwartek, 30. 7.5 Julitty i Donat. 
Piątek, 31. 7.: Ignacego Loj. 
Sotota, 1. 8.: Piotra Ap. w okowach, 


DŻ OOO 


Na bruku bydgoskim 


— Dyrekcja Gimnazjum Kupieckiego po- 
daje do wiadomości zainteresowanych. że z 
początkiem r. szk. 1936-37 uruchamia drugi 
oddział jednorocznej szkoły  przysposobie- 
nia kupieckiegac. Pierwszeństwo w przy- 
jęciu mają kandydaci, którzy złożyli egza- 
min wstępny do gimnazjum kupieckiego, a 
dla braku miejsca nie mogli być przyjęci, a 
ponadto ukończyli 7 klasę szkoły powszech- 
nej. Kancelarja gimnazjum od 30 lipca do 
23 sierpnia dla stron nieczynna. Sześcio- 
miesięczny wieczorny kurs handlowy roz- 
pocznie się w pierwszych dniach września. 

— Otwarcie „Crisłału”*. Jak się dowia- 
dujemy. popularna cukiernia i kawiarnia 
„Cristal“, przy placu Wolności zostanie 
znów udostępniona publiczności w sobołę, 
'1 sierpnia br. Otwarcie nastąpi po grun- 
townym remoncie. Pięknie w pastelowych 
kolorach utrzymana, jasną sala będzie więc 
znów miejscem zbornem eleganckiej Byd- 
goszczy. Inne walory „Cristalu*, a więc 
świetna kawa i wyśmienite ciastka. pozo- 
staną bez zmian. 

— Remont łaźni miejskiej. Łaźnia Miej- 

ska na Szwederowie z powodu remontu w 
czasie od 3 do 20 sizrpnia 36 będzie nie- 
czynną. ' 
, — Uwaga Sokół III! Ćwiczenia odbywa- 
ją się w sali gimn. przy ul. Kordeckiego dla 
druhen i młodzieży żeńskiej w środy od 
godz. 19—21. Dla druhów w piątki od godz. 
19 do 21. 

.— Włamanie do magazynu. Onegdaj 
nieznani złodzieje włamali się do magazynu 
firmy „Lukulłus* przy ul. Garbary 5 i skra- 
dli trzy worki ziarna kakaowego wartości 
100 zł. O kradzieży powiadomiono policję. 

— Służąca złodzie ką. Zam. przy ulicy 
Dworcowej 57 p. Wulda Grawunder donio- 
sla policji o systematycznej kradzieży bie- 
lizny domowej, dokonywanej przez służącą. 
Podczas przeprowadzonej rewizji znalezio- 
no u podejrzanżj część skradzionych przed- 
miotów. Pani G. zaginęła ponadto przed 
pewnym czasem złota bransoletka wysadza- 
na brylantami wartości kilkaset złotych. 
„Istnieje przypuszczenie, iż służąca skradła 


jrównież kosztowną biżuterję. Sprawę tę 
| wyświetlą dochodzenia. 
| — Miesięczne bilety tramwajowe nabyć 


można w biurze Tramwajów przy ul. dr. E. 
Warmińskiego 8( pokój 1) w czasie od go- 
dziny 8—15, względnie w Bydgoskim Od- 
dziale Polskiego Biura Podróży „Orbis“ 
przy ul. Dworcowej 2, w czasie od godz. 9 
do 19. 

— Zbliża się termin losowania wielkiej 
loterji fantowej, z której dz:chód przezna- 
czony jest na dalszą budowę wspaniałej 
świątyni pod wezwaniem Św. Wincentego 
a Paulo. Już tylko znikoma ilość losów po- 
zsstała d rozsprzedaży. Cenne fanty a 
szczególnie główna wygrana w postaci pięk- 
nego pianina powinna zachęcić wszystkich 
do zaopatrzenia się w losy. Cena iosu 1 zł. 
— do nabycia w biurze Koła Przyjaciół Bu- 
dowy Kościoła przy Al. Osszlińskich oraz u 
wszystkich członków koła. Nieodwołalny 
termin ciągnienia cdbędzie się dnia 29 sier- 
pnia br. o godz. 14 w Zakładzie Księży Mi- 
sjonarzy pod k:ntr>lą władz skarbowych. 

— Koronowo, W czwartek. dnia 18 sier- 
pnia rb. odbedzie się w Koronowi2 jarmark 
kramny na konie i bydło. Spęd zwierząt 
doawolony. 


Zebrania — Odczyty 


== Zw. Niższych Funkcjonarjnszów i 
Prac. Państw. Koło Bydgoszcz. Zebranie 
plenarne odbędzie się dn. 4 sierpnia r. b. 
o godz. 19 w lokalu przy ul. Poznańskiej 
34. Zebranie Zarządu o pół gcdziny wcześ- 
niej. 

az 4 G. Sokół III. Zebranie naczelnic- 
twa odbędzie się w czwartek u druha Wożź- 
niaka. ul. Gdańska 1, o godz. 20. 

— Związek Podoficerów Rezerwy. Zjazd 
okręgowy odbędzie się w niedzielę, 2 sierp- 
nia br. w Inowrocławiu. Wyjazd o godz. 6 
rano z Nowego Rynku. Komplet członków 
konieczny. Goście mile widziani. 


W urzędach należy się zachować 
przyzwoicie 


55-letni kupiec Herszsl Mentlik z Byd- 
goszczy jest człowiekiem obdarzonym nie- 
zwykłym tupetem. 

Herszel Mentlik udał się kiedyś do Sądu 
Grodzkiego, odnosząc się w sposób ordynar- 
ny i i niedopuszczalny w stosunku do 
urzędnika sądowego p. Józefa Kruszewskie- 
go. Zajście znalazło swój epilog przed wy- 
działem karnym, który skazał bezczelnego 
gościa na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem | 
wykonania kary na 2 lata 


Czwertek, dnia 30 lipca 


Sawędy 


L 


na dowolny temat 


Szkoda, że niema u nas zwyczaju 
omawiania pewnych problemów społecz- 
nych drogą ankiet. 

Ciekaw jestem, jakie też wyniki przy- 
niosłaby np. ankieta na temat wykro- 
czeń w Bydgoszczy. Jakich i jakiego ro- 
dzaju wykroczeń mamy najwięcej? 

Ciekawe — prawda? 

Nie wątpię ani na chwilę, że wszyst- 
kie żony stwierdziłyby jednomyślnie, że 
największą liczbę wykroczeń stanowią 
wykroczenia małżeńskie ich mężów. 
Teściowe „przejechałyby się“ niemiło- 
siernie po swych zięciach. Członkowie 
związku antialkoholowego potępiliby w 
czambuł zwolenników czystej monopo- 
lowej. Głos zabraliby lokatorzy, sublo- 
katorzy i właściciele kamienic — słowem 
cała t. zw. opinja publiczna. 

Zanim jednak usłyszymy kiedyś opi- 
nję opinji publicznej o opinji ogółu — 


wystarczyć nam musi statystyka. 

I cóż się okazuje? Nie mężowie, nie 
pijacy (żony najczęściej jednej od dru- 
gich nie rozróżniają), są najgorszymi 
„wyrzutkami" społeczeństwa, lecz... cy- 
kliści. Ci posiadają najwięcej wykro- 
czeń na sumieniu: w r. 1935 było ich do- 
kładnie 1.189 (wykroczeń, a nie cykli- 
stów). Tuż za nimi dopiero idą wybryki 
„alkoholowe“ dociągające do tysiąca, a 
dalej meldunkowe, wozowe, samochodo- 
we, wykroczenia przeciwko przepisom 
wojskowym, oraz budowlane i Sanitar- 
ne. Razem w roku owym było 7.430 prze- 
kroczeń, licząc w tem 2,881 wykroczeń 
„różnych“, 

A więc poprawcie się rowerzyści. Po 
ukazaniu się ostatniej statystyki opinja 
publiczna poznała was nawyłlot i w przy- 
szłości potępiać was będzie przed... 
ochlapusami. (Czek.), 


= po wtorkowej burzy nad Bydgoszczą 


Powywracane drzewa i zwalone dachy śladem przej” 
ścia huraganu - Las zwalony na przestrzeni kilku- 
set metrów 


Czytelnicy nasi w numerze wczoraj- 
szym znaleźli opisy miejscowości do- 
tkniętych skutkami straszliwego hura- 
ganu, jaki przeszedł nad powiatami to- 
ruńskim, bydgoskim i przyległemi. Bez- 
pośrednie opisy i zdjęcia złożyły się na 
obraz, będący wiernem odbiciem nie- 
spodziewanej tej klęski i niszczycieł- 
skiego pochody trąby powietrznej, zna- 
czącej swą drogę stosami zwalonych 
drzew i gruzami powalonych domów, 
chat i kościołów. 

Jak już donosiliśmy wczoraj, powiat 
bydgoski ucierpiał stosunkowo niewie- 
le. W mieście samem nie zanotowano 
ani jednego wypadku. Straż pożarna w 


Ha szalach Semidy... 


a Ka 


| przewidywaniu skutków burzy zmobili- 
|zowała się w pełnej sile na posterunku, 
jednak na szczęście do alarmu nie do- 
szło. 

W powiecie bydgoskim ucierpiały je- 
dynie okolice Solca Kujawskiego. Na 
szosie soleckiej, na odcinku 8-kilometro- 
wym wiatr o sile huraganu zwalił 34 
drzewa, wywracając wiekowe olbrzymy 
wraz z korzeniami. W samym Solcu bu- 
rza zwaliła ponad 10 dachów, a pozatem 
huragan zniszczył zupełnie szmat lasu 
państwowego na przestrzeni 500300 
metrów. 

Drzewa leżą pokotem. Sprząłtnięcie 
zwalonych drzew potrwa szereg tygodni. 


Mieszkaniec Solca Kujawskiego, 50- 
letni Władysław Karolewski znalazł się 
w niemiłej sytuacji. Jeden z jego znajo- 
mych wręczył Karolewskiemu 50 zł. na 
zakup skór, tymczasem Karolewski za- 
bawił się nieco w Bydgoszczy, w rezul- 
tacie czego 30 przeszło złotych „wsią- 
kło* bezpowrotnie. 

Karolewski długo namyślał się nad 
sposobem załatwienia sprawy, nie chcące 
rzecz prosta zawieść swego znajomego. 
W rezultacie medytacji Karolewski zja- 
wił się w komisarjacie policji i oświad- 
czył, ż w drodze na terenie leśnictwa 
Leszyce pod Bydgoszczą został napad- 
nięty przez nieznanych bandytów i ob- 


rabowany. 

Wszczęto śledztwo, które przybrało 
nieoczekiwany dla „poszkodowanego o- 
brót. W miejsce dwóch groźnych, zama- 
skowanych i uzbrojonych bandytów u- 
jęto samego Karolewskiego, któremu 
wytoczono sprawę karną za fałszywe 
doniesienie i wprowadzenie w błąd po- 
licji. 

Człowiek strzela, a Bóg kule nosi.... 
Nie udała się sztuczka i Karolewski do- 
czekał się na stare lata wyroku zasądza 
jącego. Całe szczęście w lekkomyślnie 
spowodowanem nieszczęściu, że wyko- 

jati kary miesięcznego aresztu za- 
| wieszono mu na 4 lata. 


„„Czarna konkurencja“ rzemieślników 


W lutym i późniejszych miesiącach 
b. r. jacyś złodzieje ze specjalną zawzię- 
tością gnębili zwłaszcza przedmiejskich 
rzemieślników, zabierając im narzędzia. 
Prawie co dzień napływały do policji 
doniesienia o włamaniach do warszta- 
tów stolarskich, kowalskich, szewskich 
i in., kończących się z reguły kradzieża- 
mi cenniejszych narzędzi. 

W dn. 20 lutego rb. jacyś złodzieje 
włamali się do kuźni Bronisława Wało- 
chy przy ul. Kujawskiej 107 i skradli na 
rzędzia wartości 400 zł., nieco później 
zaś sprawcy dostali się do warsztatu sto 
larskiego i kołodziejskiego Wojciecha 
Wojtasika przy ul. Toruńskiej 158. Do- 
chodzenia wszczęte w związku z temi 
włamaniami doprowadziły do ujęcia 
niejakich: Frytza Neumanna, młodego, 
bowiem zaledwie 21 lat liczącego wła- 
mywacza, karanego już kilkakrotnie są- 
downie., oraz jego wspólnika £2letniego, 


„również karanego robotnika Antoniego 
Cichego. i 

Wymienieni okazali się sprawcami 
szeregu włamań, dokonanych na szkodę 
miejscowych rzemieślników 'i właścicie- 
li warsztatów. 

Wraz ze złodziejami ujęto paserów, 
w osobach 24-letniego Stanisława Urba- 
nowskiego i 22letniego Władysława Wa- 
chowiaka z Bydgoszczy. 

Za wyjątkiem Cichego, którego spra- 
wę wyłączono z powodu niestawiennic- 
twa — w dniu wczorajszym wszyscy 
trzej wymienieni zasiedli na ławie o- 
skarżonych sądu bydgoskiego. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy Sąd skazał Neumanna na 16 miesię- 
cy więzienia, zaś Urbanowskiego i Wa- 
chowiaka, którzy przyznali się do winy, 
na sześć i trzy miesiące aresztu z zawie- 
szeniem wykonania kary — za paser- 
stwo. 


EE A 


TELEFONY. 

— Pogotowie pożarowe 06. j 

— Pet ratunkowe 26-15. 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
giellońska) 22-51 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 2 sierpnia 
br. włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. 
Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka pod Or- 
łem. Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 30-98. 


ZZ 


Scena i kulisy 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Po 2-miesięcznej przerwie w sobotę. dnia: 
1 sierpnia otwiera Teatr Miejski swoje po- 
dwoje. Najwybitniejszy i najpopularniejszy 
komedjopisarz naszej epoki, genjalny 'żon- 
gler myśli. nieubłagany satyryk współ- 
czesności Bernard Shaw przemówi ze sceny 
Teatru Miejskizgo w sztuce „Dylemat le- 
karza“, taki bowiem tytuł nosi „Lekarz na 
rozdrożu* w doskonałym przekładzie Flo” 
rjana Sobieniowskiego. Zespół artystów 
pod wodzą reżysera Szyndlera pracuje „w 
intensywnem tempie, żeby sobotnia premje- 
ra wypadła pod każdym względem dosko- 
nale. W obsadzie głównych ról widnieją 
nazwiska: pp. Paszkowskiej. Podgórskiej, 
Dowmunta, Dytrycha. Dzwonkowski2go, Gó- 
rowskiego, Leśniowskiego, Lochmana, Ser- 
mińskiego, Szyndlera Winczewskiego i 
Ziemskiego. Oprawa dekoracyjna pendzla 
J. Hawryłkiewicza. 

Od czwartku kasa teatru rozpoczyna 
sprzedaż biletów od godz. 11 do 14 i od 18 
do 20. „Dylemat lekarza“ dany będzie w 
sobotę. niedzielę i wtorek. 

W środę powtórzenie znakomitej kome- 
dji St. Kiedrzyńskiego „Kobieta i jej tyran” 
w premjerowej obsadzie. 


TEATR WIELKI Z POZNANIA 
W BYDGOSZCZY. cz 

W niedzielę i poniedziałek, dnia 2:;41:8 
sierpnia br. o godz. 20,30 gościć będzie w sa- 
li Strzelnicy w Bydgoszczy reprezentacyjny 
zespół operetki Teatru Wielkiego w Pozna- 
niu. 

Ujrzymy przepiękną melodyjną 
operetkę „Rose-Marie". 

Obsadę operetki stanowią czołowe siły 

Teatru Wielkiego w Poznaniu, a więc: p. 
Jadwiga Musielewska, świetna wykonąw- 
czyni tytułowej partji Rose-Marie będzię 
czarowała swym słowiczym głosem i uroczą 
aparycją. Primaballerina p. Zofja Grabow: 
ska zachwyci nas w roli Dixiany indjanki 
trudną podwójną rolą aktorsko-choreogra- 
ficzną, wykonaną non plus ultra. 
.. Widowisko powyższe w dużym zespole, 
bo 35 osób z chórami, daje gwarancję pier-, 
wszorzędnego przedstawienia. Biorąc pod 
uwagę, że tzatr tej miary co Teatr Wielki! 
w Poznaniu nie może być równany z przy” 
godnemi bezwartościowemi objazdowemi* 
teatrzykami. Wspaniałe kostjumy, dekora- 
cje własnych pracowni Teatru Wielkiego 
dopełnią całości. Bilety do nabycia wcześ- 
niej w przedsprzedaży w Księgarni Bydgo- 
skiej p. Gieryne 


Repertuar widowisk 
KINA 
ADRIA: „Upiór na sprzedaż“ i nadprogram. 
APOLLO: .Nie oddam dziecka* i „Moja 
szwagierka“. i 
BAŁTYK: „Roześmiane oczy“ i „Hopla“. 
KRISTAL: z powodu remontu nieczynne. 
MARYSIEŃKA: „Imitacja życia* i „Kry: 
jówka szczęścia”. i 
REWJA: „Zew dzikich“ i „Wadja“. 


Echa włamania do skienu kolon- 
jalnego przy ul. $ienkiewicza 


Przed kilkoma tygodniami dokonano 
włamania do sklepu kolonjalnego p. 
Marty Lenz przy ul. Sienkiewicza 10. 
Złodziej po uporaniu się z zamkami 
skradł większą ilość towarów kolonjal- 
nych i wyrobów tytoniowych, wartości 
300 zł. Ponadto łupem nieznanego spraw 
cy padło 40 zł gotówki, oraz 30 guldenów 
gdańskich. 

W wyniku dochodzeń policja zdołała 
ujawnić śmiałego włamywacza. Okazał 
się nim wielokrotnie karany włamywacz 
27-letni Stefan Łuczka zam. w Bydgosz- 
czy. Przy ujętym znaleziono niewielki, 
ale poręczny i bardzo przydatny arsena- 
lik narzędzi złodziejskich, składający się 
z 2 świdrów, pęku wytrychów i kilku 
djamentów przeznaczonych do krajania 
szyb. 

Pierwiastkowe badania wykazały, łż 
Łuczka w ostatnim czasie — oprócz wła- 
mania do sklepu kolonjalnego przy ulicy 
Sienkiewicza 10 — „odwiedził** skład 
Edwarda Frydera przy ul. Warszaw- 
skiej. W drugim wypadku Łuczka 
skradł trzy kupony materjału ubranio- 
wego wartości 180 zł. 

Za obydwa te włamania sąd wymie- 
rzył Łuczce jeden rok bezwzględnego 
więzienia ` 


rewjo” 


Przyjęcie u p. Wojewody 
Pomorskiego 


Jak się dowiadujemy, delegacje oraz 
osoby, pragnące zgłosić się do Pana Wo- 
jewody Pomorskiego, winne zapisać się 
uprzednio w Sekretarjacie Pana Woje- 
wody na dzień naprzód o ile pochodzą 
z Torunia. Ograniczenie powyższe nie 
dotyczy delegacyj i osób pozamiejsco- 
wych. Przyjęcia odbywają się w dnie 
powszednie za wyjątkiem sobót w go- 
dzinach od 11 do 13. 


Estońscy automobiiliści 
na Pomorzu 


W dniu wczorajszym około godz. 10 
wieczorem przejeżdżał przez Wejherowo 
motocyklowy raid estoński. W raidzie 
brało udział 18 maszyn. Raid przejechał 
z Prus Wschodnich przez Wejherowo- 
Trzebielino do granicy niemieckiej. 


Pian zabudowania wy- 
brzeża zatwierdzony 


W dniu wczorajszym został ostatecz- 
nie zatwierdzony plan zabudowania wy- 
brzeża, opracowany przez referat urba- 
nistyczny Starostwa Morskiego. Dotych- 
czas opracowany został plan zabudowań 
w Helu, Jastarni, Kuźnic, Chałup i 
Wielkiej Wsi Hallerowa. Plan zabudo* 
wań dalszych miejscowości wybrzeża 


CZWARTEK, DNIA 30 LIPCA 1936 R. 


W dniu 29 lipca 1936 r., o godz. 9.30 po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św , zasnęła w Bogu nasza kochana córka 


śp. ANNA KOSCHMIDER 


przeżywszy lat 20 
o czem dónoszą w głębokim smutku pogrążeni 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 1 sierpnia 1036 r. o godz, 9-tej ze szp * 
tala św. Wincintego do kościoła św. Józefa, potem Msza św., kondukt żałobny 


j wyprowadzenie zwłok na cmentarz. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Tczew. dnia 29 lipca 1936 r. 
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WACŁAW STEFANOWICZ 


urzędnik Oddzialu Państwowego Bantu Rolnego w Grudziądzu 
zmarł w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 27 lipca 1936 r. — Pogrzeb 


odbył się dnia 29 lipca 1936 r. w Brześciu n/Bugiem. 


W śp, Zmarłym straciła instytucja gorliwego i sumiennego pracownika. 


Cześć Jego pamięci! 


Dyrektor i OPONY 
Państwowego Banku Rolnego Oddział Grudziądz 


Zrzeszenie Pracowników P. B, R. Koło Grudziądz 


Grudziądz, dnią 30 lipca 1936 r, 


Świrskiego ze 


taż — red. 


jemnica pokoju przy ulicy 
Adama Galisa. 20,45 Dziennik wieczor- 
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zbioru „Drogi nieznane”, 
Nowogrodzkiej‘ 


20,35 „Ta- 
j'. Repor- 


Piątek, 31 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka. 6,50 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
7,20 Dziennik poranny. 7,30—8,00 Programy lekalne. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Programy lokalne. 
12,13 Dziennik południowy. 12,23 Zespół kameralny 
Niny Mańskiej, W programie pieśni i tańce regjo- 
nalne. 15,80 Wiadomości gospodarcze. 15,15 Rozmo- 
wa z chorymi ks. Kapelana Michała Rękasa (ze 
Lwowa). 16,00 Koncert muzyki lekkiej w wykona- 
niu Małej Orkiestry P. R. 16,45 „O wyborze zawo- 
du" cdczyt dlą maturzystów — wygł. Bolesław 
Machczyński. 17,50 Poradnik sportowy — red. Jó- 
zef Włodarkiewicz. 13,00 Programy lokalne. 18.45 

Jeszcze tylko cztery tygodnie". 18,50 Biuro studjów 

rozmawia ze Ko 5 P. R. 19,00—19,05 Przer- 
wà. 19,05—22,10 „Falstaff“ — opera w 3-ch aktach 
Giuseppe Verdi'ego pod dyr. Artura Toscanini'ego. 
Transmisja z festiwalu w Salzburgu. W przerwie 
I-ej o godz. 19,40 „O cele sportu“ — dyskusja za- 
wodników greckich z książki Jana Parandowskie- 
go p. t. „Dysk Olimpijski“. W przerwie Il-ej: o 
godz. 20,56 Dziennik wieczorny. Pogadanka aktualna 
i wiadomości sportowe ogólne. 22,10 Muzyka -lekka 
(płyty). 22,25 „Mikrofony Polskiego Radja na sta- 
djonach XI Olimpjady w Berlinie" itd. 22,40 Wia- 
domości olimpijskie z Berlina. 22,50 Programy 10- 
kalne. 22,50 Muzyka taneczna z kawiarni „Ziemłań- 
ska“ (z Łodzi). 23,00—24,00 Programy lokalne dla 
Warszawy. 


Gdy dzwanią si?rby i kosy 
Audycja Rozgłośni PA o żni- 
wac 


W najbliższą niedzielę o godz. 11 m. 45 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu nada 
dwunastominutowy obrazek ze żniw pióra 
red. Zdzisława Karr-Jaworskiego. 

Niezwykle barwnie ujęty  feljeton pt. 
„Gdy sierpy i kosy“ — przeniesie 
nas na ścierniska pomorskich pól, gdzie w 
trudzie i znoju z piosenką na ustach, pra- 
cują żniwiarki i kosiarze. 


jest w opracowywaniu. 


DIECEZJA CHEŁMIŃSKA (PELPLIN) 


1) dla niewiast (panien) w Chełmnie 
n/W, w zakładzie sióstr miłosierdzia od 
7—11 sierpnia br. Opłata 8 zł.; 
%) dla mężczyzn: a) w seminarjum duchow- 
nem w Pelplinie od 13—17 sierpnia, 
Opłata 6 złotych. 

b) u księży Pallotynów w Chełm- 
nie n/W. od 14—17 sierpnia br. Opłata 
złotych. 


6 
Rekolekcje rozpoczynają się pierwszego 
dnia o godz, 8 wieczorem. 

tydzień naprzód pod adresem: 


Czwartek, 30 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


430 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 Gim- 
nastyka. 6,50 kary melodyj (płyty). 1,20 Dzien- 
1,80—8,00 Program 


y lokalne. 11,57 Syg- 
Pr 1 


harmonji Warszawskiej pod dyr, Józefa Ozimiń- 
skiego z Ciechocinka (przez Toruń), 17,50 „Szable- 
nówek — Zdrój“ -— pog. wygł. Wiktor Budzyński 
(ze Lwowa). 18,00 Programy lokalne. 18,50 Poga- 
danka aktualna. 19,00 Teatr wyobraźni u obcych: 
(Anglja). Premjera słuchowiska oryginalnego p. t 
„Doktór Abernethy p: muje“, 19.35 „Nasze pieśni”. 
W programie pieśni acego Friedmana. Wyko- 
nawcy; Jadwiga Hennert (sopran) i Tedausz žu- 


ny. 20,55 Ignacy Paderewski: Symfonja h-moll op. 
24 w wykonaniu zwiększonej Orkiestry P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fjtelberga. 22,00 „Na dwa dni przea 
Olimpjadą'' — reportaż red. Radzimińskiego (z Ber- 
lina). 22.15 Wiadomości olimpijskie (z Berlina). 
23,00—24,00 Program lokalny dla Warszawy, 


PROGRAM TORUŃSKI 


6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstaję 
dzieńdobry** (płyty). 


zorze”. „Na 
6.23 Program na dzisiaj. 6.28 


fach“, pog. roln. wygł. inż. J. Krzysztofowicz. 12,23 
—13,15 Popularny koncert symfoniczny (płyty). 14,30 
15,80 Przegląd operetek (płyty). 18,00—18,10 „Jak 
spędzić święto”. „Wzdłuż zatoki Puckiej“ — pog. 
kraj. wygłosi Bolesław Polkowski. 15,10 Chwilka 
śpiewu (płyty). 18,25 Życie kulturalne Pomorza. 18,30 
—]18,50 Koncert reklamowy. 22,35—-23,00 Tańce i pio- 
senki (płyty). 


ZAGRANICA. 
18,20 Brno. Recital skrzypcowy. 19,10 Budapeszt. 


Odwiedzimy wspólnie starą kuźnię i po- 


rozmawiamy z kowalam o doli i niedoli 
rolnika, a pełne czaru i prostoty piosenki, 
uzupełnią ten ciepły pełen słońca i radości 


obrazek ze sł pól, Zatem wszyscy 
w niedzielę (o godzinie 11 m. 45 rano),:ru- 
szamy przy głośnikach z kosą na ramieniu 
lub sierpem w ręku w pole na żniwa. 


Powtórzenie kaszubskie” 
go słuchowiska 
„REB OCE“ 

Na żądanie radjosłuchaczy Rozgłośnia 


Pomorska w Toruniu nadaje poraz drugi 
słuchowisko Jana Rompskiego p.t. 


|„R e b o c e" dnia 7 sierpnia br. od godz. 


21-ej do 21 m. 50, 


— 0 


piesaejalny Instytut Akcji Katolickiej w 
Pelplinie, l : 


ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
Wydział VIII, 4 — Bud. Naziemnego 
. ogłasza niniejszem 
przetarg publiczny 
pisemny na „Warunkach obowiązujących przy 
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd- 


na; 
wykonanie robót ziemnych, murarskich i ciesiel- 
skich dla budowy osiedla robotniczego przy ulicy 

Smoleńskiej. 

Kosztorysy przetargowe nabywać można od 
dnia 31 lipca 1936 r. w godzinach urzędowych w 
Wydziąle VIII, 4 — ul. Jana Kazimierza 5 I. pię- 
tro za opłatą 3,— zł. Tamże udzielać się będzie 
bliższych wyjaśnień, oraz wyłożone zostaną ry- 
sunki i projekt umowy do wglądu. 
Do przetargu stawać mogą jedynie przedsiębior- 
cy, posiadający karty rzemieślnicze. 
Oferty należy składać w wyżej wskazanym Wy- 
dziale do dnia 8-go sierpnia 1936 r. godz. 12-tej, o 
której nastąpi otwarcie ofert. Do ofert należy, do- 
łączyć kwit na złożone w Głównej Kasie Miejskiej 
wadjum w wysokości 5% (pięć procent) od sumy 
oferowanej. 
Oferty, do których nie dołączono przepisowego 
wadjum, nie będą rozpatrywane. . 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo- 
dnego wyboru oferenta, jakoteż prawa podziału 
robót między dwóch lub więcej oferentów. 
W dniu 3 sierpnia 1936 r. o godzinie 11-tej oso- 
bom zainteresowanym udzielać się będzie informa- 
cyj na miejscu budowy przy ul. Smoleńskiej. 
Dojazd autobusem do ulicy Równej w Zimnych 
Wodach. Odjazd z dworca autobusowego o godzi- 


nie 10,45. 
Za Prezydenta Miasta: 
Kierownik Oddziału Budownictwa Miejskiego 
(—) Inż. Arch. Orlicz, 
Z1. 948-8 Inspektor budownictwa. 


Reklama dźwignią handlu 
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Do 
Urzędu Pocztowego w 


proszę należność zł. 2:40 pobrać przez listowego. 
Imię . nazwisko 
Miejscowość. 


Odbiór kwo 
MORSKA ILUSTRO 
GOSKI 


zł. 2.40 


1936 r. potwierdzam. 
dnia 


©%  Niesłosowne przekreślić 


czaj (bas). 20,05 „Podróż w wyobraźni do Brazylji* 
brazek poetycki. Wiersze Michała 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORZA*, „GAZETA MORSKA 
ILUSTROWANA“, „DZIEN GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY". „DZIEŃ BYDGOSKI ILU: 
STROWANY”, „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", ma m- Sierpień 1936 r. i 


ET ICO ET PEC ZOT RZEZ OZ AE A OR W AE ZZ CZNA, 


muzyczno - 


KZZREZREZEN NENA. KN ZEE 


GDYNIA 


Do akt Nr. IV Km. 715/86 i 95/35. 


OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 31 lipca 1936 r. o godz. 16 w Gdy- 
ni (zbiórka kupców przy ul. 10 Lutego róg 3 Maja) 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 1 bibljoteka dęb., 1 biurko dęb., 1 kanapa, 
1 stół dęb., 4 krzesła dęb, i 1 fotel dęb. ogólnej war- 
tości 3500,— zł. Dnia 1 sierpnia br. o godz. 11-tej 
w Gdyni przy ul. Śląskiej w magazynach firmy 
sped. Wilczyński: 1 bibljoteka dęb. oszkl., 1 biur- 
ko dęb., 1 stół dęb., 6 krzeseł deb., 1 kanapa, 2 fo- 
tele, 1 dywan, 1 bufet pokoj., 1 zegar stoj., 1 kilim, 
1obraz, 1 kanapa łóżko i 1 kanapa i 1 fotel koszyk. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 735— które mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda- 
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 28 lipca 1936 r. 

(©) K. Błaszkiewicz, komornik. 


ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 
Marmur, granit, la- 
strico, szlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie — Marmurek do 
lastrica — Xylolit. 2143 
Ceny zniżone o 30"/s. 
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Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko do 
POMORSKIEGO 


SKŁADU MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 99. 
4492 M 


Recital sz 
stów. 32,10 Wi 


Za pożyczki państwowe 
oraz za świadectwa tymcza« 
sowe można nabyć wszel» 
kie towary konfekcji, gas 
lanterji i obuwia, R. Na- 
górska, Gdynia, Starowiej- 
ska nr. 5. 


maszynę  gwintowniczą 
sprzedam. Gdynia, telef, 
17:24. Zamiejscowi oferty 
pod „Maszyny“ do „Gazes 
ty Morskiej Ilustr.“ Gdynia. 

4662M 


Wytwórnia MEBLI 
STEFAN GABAŁA 
Gdynia, ul. Świętojańska 73. 
Sypialki, jądalki. gabinety 
męskie, kuchnie oraz wszels 
kie meble wyściełane włas 
snego wyrobu. Ceny przys 
stępne. Wykonanie sol:dne. 
4452M 


TCZEW 


służąća pracowita, uczciwa, 
umiejąca gotować od I, lub 
15. VIII. br, Zgł. z odpi- 
sami świadectw do Adm. 
„Dnia Tczewskiego Ilustro< 
wanego*, pod nr. 202, 
4663T| 


k 


Do 


Urzędu Pocztowego w 


. 20,80 Wieża Eiffla. Koncert soli- 
eń. Lekka muzyka wiedeńska. 


4540Mk. 


Do akt Nr. JV Km. 2335/85 i 1069/36, 1068/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. Jó- 
zef Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za- 
sądzie art. 601 k. p. c. ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 
1936 r. w Gdyni odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: o godz. 11,30 w Gdyni 
Śląska 16: 13 krzeseł wiedeńskich, 42 krzeseł wied., 
3 kanapy koszykowe i 3 fotele, 1 fortepian (skrzży- 
dło), 1 stare lustro, 5 firan, 15 storów, 3 stojaki do 
garderoby, 5 stołów rest., 1 kanapa, 2 fotele, 1 le- 
żanka, 1 lustro, 1 wytryna, 1 stolik okrągły, 1 obraz, 
1 bufet do jadalni, 1 kredens, 6 krzeseł, 1 maszyna 
do szycia. 2 rogi jelenie, 1 kanapa, 4 lampy, 30 ku- 
fli do piwa, 30 kieliszków, oszac. na 1642,— zł; o 
godz. 14 w Gdyni Starowiejska. 30a: 1 maszyna do 
szycia, 1 regulator, 1 szafa dębowa, 1 łóżko dęho- 
we, oszrc. na 125— zł, które można oglądać w dniu 
Heytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czonym. (4 
Gdynia, dnia 29 lipca 1936 r. 

(—) Penk, komornik, 


Parcele 
kupię bez pośredników, 


pilne. Oferty do „Gazety 
Morskiej Ilustr., Gdynia. ac 
pod „Gotówka“. 740Mk 


wielkości 10,000 m? w 
pobliżu dworca Gdynie- 
Chylonja 

sprzedamy 

na korzystnych warun: 
kach. Oferty z poda: 
niem ofiarowanej ceny za 
1 m? uprasza się składać 
do Biura Ogłoszeń „Par“ 
Poznań, ul. Marcinkow: 
skiego 11, pod nr, 29,28, 


RÓŻNE 
Zgubiono 


zgłoszenie składowe 1979 
Ks. skł, 227/43 wystawione 
przez Urząd Morski Mag. 
V. 3 września 1935. ważne 
na 60 work. kawy 3603,6 
kgktóre unieważniamy. Fer- 


dynand Prowe Sp. Z 0. O. | meme 
4640 
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KWIT ABONAMENTOWY. 
A ZE PPE VA ELE E E KO EE PEE WCZK ERE EA 


eea o e 


Zamaw.am niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORZA“, „GAZETA MORSKA 
ILUSTROWANA *, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ BYDGOSKI ILU» 
SIROWANY', „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY”, na mies. sierpień 1936 r, 


` proszę należność zł. 2.40 pobrać przez listowego 


= To 2 Da cez 


KWIT POCZTOWY 

tulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORZA“, „GAZETA 
ANA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY , „DZIEŃ BYD: 
ILUSTROWANY“, „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", za m. sierpień 


imię : nazwisko 


Miejscowość 


Poczia 


AKWIT POCZTOWY 


1936 r. potwierdzam. 


*) Niestosowae przekreślić 


Odbiór kwoty zł. 2.40 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORZA*, „GAZETĄ 
MORSKA ILUSTROWANA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY" „DZIEŃ BYD» 
GOSKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", za mies. sierpień 


AA aeee 


14 
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SEAPAE JE DE WEWEJEJEJEZEJEJEJEY"JEJEJERE BR 


? 


il 


WYPRZEDAŻ SEZONOWA 
WaltersLieck. 


Początek: W piątek, dnia 31-go lipca br. o godzinie 5-mei. 


CZWARTEK. DNIA 30 LIPCA 1936 R. 


paaa e e ae e I 


NSACJA GDANSKA 


LELEL) 


GDANSK, Langgasse 62-64. 


eae er ar ar ar a ar a" a" a" u” a" an anlan la" lulur lan ulunla la anasan as anlan alanla lan lalan a an anlan M | 


Bannann jaja ja ja ja jana ja 


URSZTYA - ozdoby 


FABRYKA BURSZTYNU 


Ostdeutsche Bernstein Industrie M. Friese 
G. m. b. H. — Zeughauspassage 
SOPOTY : Seestr. 53. 2629 


Zwiedzaici 


UKIERN 


Znakomita kawa. Przyjemny pob; 


Konditorei u. Kaffee Kolberg 
Heilige Geistśasse 28, 


ARDEROBA ubrania męskie, 


palta i płaszcze damskie 
RUDOLF BRZEZINSKI 


Holzmarkt 24, róg Breltgazse. 


ABRYKA NAGROBKÓW 


I 
polerowany F, O, Winkler Ww. 
Miichkannengasse 6, tel. 22019, rok założ. 1889. 


Rzetelna usługa Przystępne ceny. 


ANDEL DZIEŁ SZTUKI 


N: ks: gazy Gdańsku 
an. gipar a S pamm 
Specjalność: oprawa obrazów 880 Ga 


Louis Schröder fissis t.z 
R$ DNITE idealne budowlane i izo- 
: lacyjne płyty. 


Dykty kiejone i forniery, drzewo 
2464 egzotyczne 
Bernhard Döring “pion ar p162 
EBLE: jadalnie „ 420,— 
Kuchnie ,„, 138.— 
Pojedyńcze meble najtaniej. 


Skad IRebii 
Gr. Gerbergasse 12, T, p. 


2798 


sypialnie od 450 — Gld 


e 
8062 


Usługa polska 


FUMANNI GORSETY | 


GR. WOLLWEBERGASSE 25 


Gorsety — Biodronosz — Biustonosz 
Specjalność: Wykonywanie zleceń na miarę, 885 Gd 
SZTUK - 


[OWOCZESNA 38,504 


Wysyłam kwiaty do wszystkich 
miast świata przez „Fleurop“ 


JOHANNES BRÜGGEMANN Langgasser Tor 


tel. 244 10 


BUWIE damskie, poskie i dziecięce 


Schuhhof c.m.b.H. Gr. Woliwebergasse 14 


Häkergasse 28, Oliva Am Markt 18 
W ie l ant sł Sopoty Seestr. 1. 891Gd 


HRREZENTY pree 


własna szlifiernia. 


Er. Sommer " "irimi, 


tel. 276 97. 
OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . » » 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . 
w tekście na dalszych stronach . . » » » » . 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy 
kiem liczymy podwójnie. 
Za Saena sądowe i urzędowe w drobnym składz. 
rożej. 


1680 


Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 


nadwyżki. w W.'M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy 


tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 


być regulowane w guldenach gdańskich na podsta 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdeńs, 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: V 


lac «> 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z odpow 


GDANSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


IĘ 1 KAWIARNIĘ 


ołorwiane 5 wyżej oznaczonym. 


tłustym dru- 


Udzielam YKTY 
tanio korepetycyj i 
RZEMYSŁ ARTYSTYCZNY|= m. |PYĘDwEny 


francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 70 


jednoroczny, ułożony, wy» 


Jopengasse 63. Jopengasse 63. 
Właśc. Annemarie Möller 
Prezenty dla domu i ordziny, 


poleca tanio 
Skład drzewa 


Toruń, Czerwona Droga 23. 
nr, telef, 1518. 


FEEMIELSTET EE |. 


108! 


ESTAWURANT zu POST 


właśc. B. ROHDE 


3 
i E Da jątkowo piękny, szary. z 
Dobrze pielęgnowane piwa i likiery. wdro Ad en y Eont PIEGI g | SZKŁA Farst NSE 
Także sprzedaż butelkowa. Hundegasse 108.Ą W „dobre ręce. Zgłoszenia | radykalnie usuwa krem _ | „IRENA -„MORTENSJ 


Toruń, telefonem 2277. 


HALINA I CZYSTOCIAŁ „ZĄBKOWICE'* uu 


4627C 
FOTO-SZADY 
PEZIAL-AUTO -ELEKTRIK Mieszkanie Toruń, Stary Rynek 29. (M 
Naprawa i dostawa instalacyj oświetleniowyc 4 pokojowe z łazienką itd 
3267 i starterów m i o 
parter, Bydgoska róg Ko» Sygnatura: II. Km. 365/36. (4652 
Hans Groth, pea a knea BEN |jpopniekcj zaraz do wyma. |  - o LICYTACJI RUCHOM 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach II re- 
wiru Alojzy Satke, mający kancelarję w Kartuzach, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1936 r. o godz. 9 w 
Kartuzach „ul. Gdańska nr. 4 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Jana Zaremby, miano- 
wicie będą sprzedane: bufet, kredens, stół okrągły, 
6 krzeseł, zegar stojący i dywan, oszacowane na 
łączną sumę zł. 930,—. Ruchomości można oglądać 


pieniężanie samochodów, srka. 


mochodów, sprzedaż części zapąsowych i opon 
Alfred Bauch 2468 
Vorstidtischer Graben 49% telefon 248 06. 


umeblowane, pokój, kuch- 
nia, wygody, By; ie, zas 
raz wynajmę. iadomość 
Toruń, Krasińskiego 100, 
dojście od ul. Kochanowe 


ae- m mmm 


kład żelaza zę narzędzia skiego. 4664Ck | w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
Magazyn statków kuchennych, szkła i porcelany czonym. Ę 
g78 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAHLE 3 pokoje Kartuzy, dnia 28 lipca 1936 r. 


komfortowo urządzone, sło: 
neczne z balkonem, nowy 
dom. Toruń, Matejki 21, 
telefon 1710. 4666Ck 


Tapety 


listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca Hurto- 
wna drogerja T. Rzymkow* 
ski, Toruń, Szeroka 43. 
4463Ck 


Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczyeh, do: 
starczam a odbieram uży: 
wsne jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 3863C 


do wynajęcia, nowy dom, 

narożnik Matejki— Krasiń* 

skiego, tel. 1710, Toruń. 
4666Ck 


Hilchkannengasse 


narożnik Hoptengasse (—) Satke, komornik. 


E. &R. LEIBRANDT 


Kierownika stolarskiego 

pierwszorzędnej siły organizacyjnej, z dobremi res 

ierencjami, dla masowej produkcji skrzynek do 
aparatów radjowych, 


majstra politurnika 

do politurowania systemem natryskowym. z długos 

letniem doświadczeniem, poszukuje natychmiast 

Elektrit, T-wo Redjotechniczne 
Wilno, Szeptyckiego 16a, 


Zlecenie Nr. 717/IX. 


LICYTACJA. 


W dniu 31 lipca 1936 r. o godz. 10-ej rano na 
terenie fabrycznym, Państwowy Monopol Spirytu- 
sowy — Wytwórnia w Starogardzie — sprzeda w 
drodze licytacji za gotówkę najwięcej dającemu, 
używane ruchomości fabryczne, składające się z 
przenośnika do butelek, łom żelazny, wanny, ko- 
newki, wagi decymalne, skrzynie, biurko i inne. 
Przedmioty powyższe oglądać można na godzinę 
przed licytacją. 

w/z Dyrektora Wytwórni P. M. S, 
w Starogardzie 
(M H. Chmielewski. 


(4520 


4647 


Sygnatura; 229/36, 626/36 i 716/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, Jan Chu- 
dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Kościu- 
szki nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 


(4654 


publicznej wiadomości, że dnia 11 sierpnia 1936 r. chodami 
o godz. 10 w Lalkowach odbędzie się licytacja ru- | . samo = "ez 
chomości, należących do Franciszka i Małgorzaty | jężarowemi przewóz to: 


warów, przeprowadzki, nie: 
drogo. Toruń. Mickiewicza 
116/5, telef. 1646, 4665Ck 


Zaginął ] ; 
jednoroczny legawiec, wabi s » ; 
się „Rex“. Oddać za wys Praktyczny wynalazek. 
nagrodzeniem: Toruń, Sło: Sypialnia na upalne noce do wysuwania na, 
wackiego 56. 4651Ck1 zewnątrz. 


Kazubowskich, składających się z 1 motoru 8 PS 
„Deutz“, 2 krowy czarno-białe, 1 byczek, 4 świnie 
po 1 ctr, 2 świnie po % ctr., 1 bryczka, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 1.155—. Ruchomości mô- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


A 


4 


Nowe, dnia 25 lipca 1936 r. 
(©) Jan Chudziński, komornik. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
e y k . . . . . . a! 
. z. S fo A gy a 4-4 asencyj p: — zad Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
« 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do ‘domu EE w (A 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
0.50 zł Poń. ODRSRA: +::9 «u 6/3 6 lola R zy s: kę Z M R 450 zł drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 


według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenię zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proe. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamację będą uwzględniane © ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk Drew 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowi: 

p: Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, 


>+ "tg m. Marss 
Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowski. gmach „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gafcza, Grudziądz, 
~+vēænia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formański, Tczew, Kościuszki nr. 1. b 

za karni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd 

W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 

Zagranicą 2 3 r A * R + 4.00 zł 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 

szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. 


ie 25 proc. 


jest iden- 
Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


wie noto- 


wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I, 


Je.lesiami w Toruniu. ogłoszenia odpowiada Administracja, Czcionkami Pomorskiej Dru 
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- DZIAŁKOWIEC 


Dodatek miesięczny poświęcony idei i życiu Ogródków 
Działkowych i Osiedli Podmieiskich na Pomorzu 


Prowadzi redakcję: 


Pomorski Zw. Tow. Ogródków Działkowych i Osiedli Podmiejskich 
a 86x€x«x«€x€x€0ł 


Wychodzi w ostatni czwartek każdego miesiąca 


OD REDAKCJI 


Korzystając z uprzejmości Redak- 
cji „Dnia Pomorza”, od dnia dzisiej- 
szego raz ma miesiąc ukazywać się 
będzie „Działkowiec”, jako organ i 
przyjaciel wszystkich działkowców 
pomorskich, oraz tych wszystkich, 
którym bliską jest idea ródków 
działkowych i osiedli podmiejskich. 

Pom. Zw. Tow. Ogr. Działkowych 
obejmując redakcję niniejszego dodat- 
ku uważa sobie za miły obowiązek 
podziękować Redakcji „Dnia Pomo- 
rza" za życzliwe wobec nas wszystkich 


stanowisko, oraz za głębokie zrozu- | 


mienie konieczności krzewienia na- 
szej idei wśród wszystkich mieszkań- 
ców Pomorza. 

Zadaniem „Działkowca* jest stwo- 
rzenie pomostu, na którym spotykać 
mają się myśli wszystkich pomorskich 
działkowców; na jego łamach wymie- 
niane być powinno pomiędzy dział- 
| kowcami doświadczenie z życia w 0- 
gródku działkowym; na tych łamach 
wreszdie, każdy działkowiec znaleźć 
(powinien potrzebną mu radę i wska- 
| zówki. 
| Aby jednak to zadanie było. speł- 

nione, nie wystarczą wysiłki redakcji; 
konieczną jest współpraca w s z y- 


stkich, bez wyjątku, działkow- 
ców. Każdy działkowiec zwracać się 
musi do nas z wskazówkami i rada- 
mi, każdy działkowiec 
stać się powinien współ- 
redaktorem „Działkowca'. 

I jeszcze jedno. Nie każdy umie 
pięknie pisać. Nikt jednak nie powi- 
nien się tem zrażać, Nie chodzi nam o 
piękne artykuły, natomiast zależy 
nam na prostych, najskromniejszemi 
słowami wyrażonych a z życia uję- 
tych radach i wskazówkach. 

O tą współpracę wszystkich dział- 
kowców serdecznie prosimy. 

REDAKCJA. 


Dbajmy o wygląd estetyczny ogródka 


Ogródek działkowy urządzony bez 
gustu, źle rozplanowany, zaniedbany 
nietylko szpeci Ogród Działkowy, ale 
przynosi szkodę samej idei ogródków 
działkowych. 

Każdy działkowiec powinien mieć 
to na uwadze, że Ogród Działkowy 
zwiedzają ludzie obcy, czy to odwie- 
dzając znajomych działkowców, czy 
zainteresowani akcją. Ogrodów dział- 
kowych. lub też kandydaci na dział- 
kowców. . 

Zaniedbany ogródek nie spełni 
swej roli propagandowej, jeżeli stro- 
na estetyczna, obok praktycznej, nie 
będzie należycie potraktowana. 

Dla podniesienia estetycznego wy- 
glądu ogródka nie trzeba zbyt wiel- 
kiego wysiłku fizycznego, czy też na- 
kładu pieniężnego. Trzeba jedynie du- 
żej dozy dobrej woli i systematyczno- 
ści w pracy. 


Omówię kolejno elementy ogródka, 
na które należy zwrócić szczególną 
wagę. 

Płot. Najlepszym ogrodzeniem 0- 
gródka działkowego jest żywopłot sta 
rannie pislęgnowany. Dobre ogrodze- 
nie stanowi siatka druciana obsadzo- 
na ligustrem, morwą białą (przy ho: 
dowli jedwabn.), lub dzikiem wi'urou 

Bramka powinna harmonizować z 
ogrodzeniem tak pod względem kon- 
strukcji jak i materjału. Wyjątek sta- 


nowić może bramka obsadzona pną-| zielonej z czerwovsy). 


Dobrze jeżeli 


czami: słodlimem, różą pnącą. winem; przy altanie posadzimy winorośl, czy 


itp. 


morelę lub brzoskwinię jako wach- 


Altana powinna być zawsze poma- | larz nieregularny, lub grusze i jablo- 


iowana, ale unikać przytem barw 
krzyczących i kontrastowych. (Nie 


nie jako formy płaskie. 
Ścieżki w ogródku muszą być bez- 


dawać nigdy barwy czerwonej z żółtą, | względnie czysto utrzymane i grabio- 


ne. Wystarczy je raz na tydzień prze- 
gracować i wygrabić. 

Obok wymienionych, ważnym czyn- 
nikiem estetycznego wyglądu ogródka 
są rośliny dekoracy'ne — kwiaty i 
krzewy kwitnące, pienne agresty i po- 
rzeczki, drzewa formowane. H. G. 
FAEERE 


Pan Wojewoda Stefan Kirtiki $ 
opuszeza NaS.. 


Pan Wojewoda Kirtiklis został po- 
wołany na równorzędne, ale niewąt 
pliwie trudniejsze stanowisko w Bia- 
łymstoku. — Odchodzi od nas czło- 
wiek, który całem sercem opiekował 
się nami. — Jego ojcowską dłonią 
kierowane życie działkowców znako- 
micie się rozwijało, a osiągnięte na 
Pomorzu wyniki w znacznej części 
tylko Jego opiece zawdzięczamy. 

Żegnamy Go z głębokim i szcze- 
rym żalem. Żegnamy Go nie tylko ja- 
ko dobrego Włodarza Ziemi Pomor- 
skiej ale przedewszystkiem jako naj- 
szczerszego działkowca. — Gdy żeg- 
nać Go będziemy osobiście złożymy 
Mu poza ogólnemi życzeniami nasze 
działkowe życzenie: 

„Szczęść Boże pracy na działce w 
Rękauciszkach!'* 
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DZIAŁKOWIEC 


Choroby pomidorów i ich zwalczanie 


Na dorastających pomidorach 
dostrzegamy często przedwczesne 
usychanie liści i łodygi. W jed- 
nym wypadku usychanie następu- 
je raptownie i obejmuje odrazu ca- 
łą roślinę, przyczem podstawa ło- 
dygi zabarwia się na ciemno (czar- 
ny kolor) i murszeje. Sprawcą tej 
choroby jest grzybek Didymella li- 
copersici. W drugim wypadku u- 
sychanie postpuje znacznie wol- 
niej, przyczem zasychają najpierw 
pojedyńcze liście i pędy, a dopiero 
stopniowo cała roślina. Przy prze- 
cięciu chorego pędu, przy tej cho- 
robie, zauważyć można zbrunatnie- 
nie wiązek naczyniowych. Spraw- 
cą tej choroby jest bakterja Apła- 
nobacter michiganensis. 

Jedna i druga z chorób są zara- 
źliwe i zostają przenoszone przez 
wiatr i deszcz, a także przez czło- 
wieka przy pracy w plantacji po- 
midorów. Także zarażone paliki 
niogą być źródłem nowej infekcji. 

Jako środek zaradczy przeciw- 
ko tym chorobom, według. stanu 
dzisiejszej wiedzy, można zalecić 
tylko zdrowe i ze zdrowych ro- 
ślin pochodzące nasiona, ewentu- 
alnie  zaprawianie  (bejcowanie) 
ziarnikiem, lub innym środkiem 
desyniekcyjnym nasion przed wy- 
siewem; przed sadzeniem zanu- 
rzanie korzenia w środku odkaża- 
jącym. Po zbiorze pomidorów z 
kultur ma których choroby te wy- 
stąpiły, należy dokładnie zebrać 
wszystkie odpadki i zakopać je głę- 
boko lub spalić, a nigdy nie kom- 
postować. Zaleca się również de- 
zyniekcję palików w 4% rozczynie 
formaliny. 

Obecnie, na liściach, można za- 
uważyć nieregularne jasno zielone 
plamy, przyczem liście są zdefor- 
inowane i posiadają skręcone pędy, 


„które wykazują plamy w postaci 


smug. 

Choroby te wywołane są przez 
bliżej nieznane organizmy, zwane 
wirusami (choroby wirusowe). 
Choroby przenoszone są przez o- 
wady, przeważnie przez mszyce i 
wciornastki. 

Środki zaradcze stosujemy prze- 
dewszystkiem  przeż zwalczanie 
wymienionych owadów, które cho- 
roby. te przenoszą i przez wczesne 
usuwanie podejrzanych roślin, aby 
w ten sposób zapobiec porażeniu 
zdrowych. Nie należy nigdy uży- 
wać nasion do siewu, które pocho- 
dzą z roślin porażonych choroba- 
«wi wirusowemi 


Brunatna plamistość liści wy- 
stępuje na liściach początkowo w 
postaci żółtych, następnie brunat- 
nych plam, które rozszerza;ą się i 
stopniowo zajmują większą część 
liścia. Po dolnej stronie plamy te 
mają wygląd jedwabisty, wskutek 
rozrastania się grzybni. 

Brunatna plamistość, wywoła- 
na przez grzybek Cladosporium fu- 
lium, nie przenosi się na zdrowe, 
jednakże rośliny mocno cierpią od 
tego pasorzyta, gdyż wstrzymuje 
on wzrost tych roślin i wpływa na 
zmniejszenie plonu. 

Grzybek wywołujący brunatną 
płamistość jest niebezpieczny prze- 
ważnie dla pomidorów hodowa- 
nych pod szkłem, gdyż sprzyja mu 
tam wysoka wilgotność powietrza. 

Przy zwalczoniu należy zwa- 
żać „aby szklarnia była dostatecz- 
nie przec >xzan:. i aby tempera- 
tura w szklarni uie ulegała znacz- 
nym wahaniom, szczególnie w go- 
dżinach rannych. 

Bezpośrednie zwalczanie polega 
na opryskiwaniu roślin 2% cieczą 
kalifornijską lub opylaniu roślin 
wątrobą siarczaną. 

Poza brunatną plamistością na- 
leżałoby jeszcze wymienić zarazę 
ziemniaczaną, która powoduje nie- 
co podobne plamy z tą różnicą, że 
na tych plamach przy wilgotnej 
pogodzie, powstają białe obrzeże- 
nia wskutek rozszerzania się grzy- 
bni Phytophtora infestans, grzyba, 
który jest sprawcą tych plam. Po- 
zatem grzyb ten atakuje także o- 
woce. 

Zgnilizna owoców. Zgnilizny po- 
midorów różnią się między sobą, 
zależnie od pasorzyta, który je ata- 
kuje. 

1) Najczęściej występuje „bru- 
natna zgnilizna”, wywołana przez 
grzyb już wymieniony — Phytoph- 
tora infestans. Tej zgniliźnie pod- 
legają pomidory na plantacjach 
polnych, na które zarodniki tego 
pasorzyta zostaną naniesione przez 


przek owocu, 


wiatr z kultur ziemniaczanych. 
Brunatne, twarde plamy tej zgnili- 
zny obejmują przeważnie całą po- 
wierzchnię owocu. 

Doskonałym środkiem do zapo- 
biegania tej chorobie tak na liś-. 
ciach, jak i na owocach, jest spry- 
skiwanie roślin 1% rozczynem cie- 
czy bordoskiej. 

2) Zgnilizna wierzchołkowa po- 
wstaje zawsze na czubku pomido- 
ra i to bez udziału jakiegokolwiek ' 
pasorzyta. Liść się kurczy i bru- 
natnieje w tem miejscu. 

3) Czarna zgnilizna, wywołana 
przez grzybek Maerosporium to- 
mato, zwykle rozpoczyna się z bo- 
ku. Powstają najpierw małe, cie- 
mne plamy, które stopniowo się 
powięk. i przybierają barwę czarną 

4) Zgnilizna fusarialna rozpo- 
czyna się na wierzchołku owocu, 
różni się od poprzedniej tem, że na 
zdrowej części owocu tworzy się 
biała pleśń grzybów z rodzaju Fu- 
sarium. Przy tej zgniliźnie chore 
owoce nie opadają, tylko kurczą 
się, przekształcając się powoli w 
„mumje*. 

5) Pękanie owoców powstaje 
wskutek długotrwałej - vilgotnej 
pogody. Spękania tworzą się wpo- 
odkrywając miąż, 
który wtedy jest narażony na in- 
iekcję różnych pasorzytów grzyb- 
kowych i bakteryjnych i te dzieło 
zniszczenia doprowadzają wkrótce 
do końca. 


Wszystkie zgnilizny powoduje 
wilgotna pogoda, gęste sadzenie i 
nadmierne dawki nawozów azote- 
wych (gnojówka). Dlatego należy 
w cieplarniach często wietrzyć, na 
plantacji nie za gęsto sadzić i mo- 
żliwie wcześnie przywiązywać ru- 
śliny do palików, aby była dobra 
cyrkulacja powietrza.  Pozatem 
wszystkie owoce gnijące i chore 
rośliny natychmiast z plantacji u- 
sunąć i zniszczyć (spalić), aby. w 
ten sposób zapobiec dalszej in- 
fekcji. _ Faż. 


Kwiaty dwuletnie w ogródzu działkowym 


Wszystkiz kwiaty ogrodowe podzie- 
lié można na jednoroczne, dwuletnie, 
byliny czyli wieloletnie, cebulowe i 
kłączowe. 

Zajmiemy się obecnie dwuletniemi, 
to jest temi, które wysiane w tym ro- 
ku, kwitnąć będą wiosną lub latem 
następnego roku. Z siewu roku pierw- 
szego otrzymamy rozsadę, którą wy- 
pad”apry na miejsce stałe jssienią te- 


go lub na wiosnę następnego roku. — 
Siew stosuje się przez czerwiec — li- 
piec do połowy sierpnia. 

Pod siew. trzeba mieć przygotowa- 
ne grządki o dobrej pożywnej, średnio- 
zwięzłej, odsączającej się ziemi, Zie- 
mia powinna być dobrze wychwaszczo- 
na, aby młode wschody nie były nars- 
żone na zagłuszenie przez chwasty. 
Siew stosuie się wyłącznie rzutowy. 


. 


i DZIAŁKOWIEC s 


Nasiona muszą być przykryte war- 
stwą ziemi. Przyjęte jest, aby nasiona 


były 2 razy głębiej w aniżeli 


Roślinki, po wzejściu, gdy będą 
miały 3—4 listki, prócz liścieni, nale- 
ty przepikować, czyli przesadzić na 
zagonek, a po rozrośnięciu się na 
miejsce stałe. 

Rośliny z późnego siewu (sierpień) 
pikujemy tylko wtedy, gdy na mizjsce 
stałe sadzone będą wiosną. 

Podam tu kilka gatunków kwiatów 
dwuletnich godnych stosowania w o0- 
gródkach działkowych. 


Najmniejsza róża „Rosa Roulettt* 


Bratek (Viola tricolor) niska, znana 
powszechnie roślina, kwitnie obficie 
wczesną wiosną, zaraz po zejściu śnie- 
gu. Odmian i form bratków jest nie- 
zliczona ilość. 

Dzwonek lub kolpak (Campanula 
medium). Roślina wysoka do 1 m. — 
Kwitnie w czerwcu obficie. całe łody- 
gi pokryte kwiatami. Jest doskonała 


"na kwiat cięty. Rozróżniamy trzy ra- 
sy dzwonków: 1) pojedyńcze, 2) pełne 


1 8) kielichowe. Ostatnia rasa jest naj- 
ładniejsza. Po przekwitnięciu dzwon- 
ków można je usunąć, bo w trzecim 
roku kwitną juź bardzo słabo, a na 
ich miejsce posadzić astry. 

Gwożdzik przedni (Dianthus cary- 
ophyllus), Jako dwuletnie hodować 
można: 1) pospolity ogrodowy, dający 
kwiaty pełne i pojedyńcze, kwitnący 
w lipcu — sierpniu, 2) wiedeński niż- 
szy © kwiatach pełnych i o miesiąc 
wcześniej kwitnący oraz 3) grenadin 
© kwiatach największych. Wszsytki2 
gwoździki stanowią doskonały mate- 
rjał dekoracyjny i na kwiat cięty. 

Gwożdzik brodaty czyli kartuz — 


(Dianthus barbatus) zwany również. 
gwoździkiem kamiennym. Roślina o 
wzroście 40—50 cm. kwitnie obficie w 
czerwcu — lipcu. Kwiaty ma jedno i 
wielobarwne. 

Miesięcznica (Lunaria Cinnis) ro- 
ślina 50—100 cm. wysoka, o kwiatach 
ciemno-fijołkowych, podobnych nieco 
do pojedyńczej lewkonji. Efektowne 
są jej owoce, a raczej pękające łusz- 
czyny wielkości szkieł okularowych. 
Stanowi cenny materjał na wieczne 
bukiety. 


Naparstnica (Digitalis). Roślina wy 
soka na 1 m. i wyżej. Kwiatostan ma 
długi do 50. cm. na jednej łodydze. — 
Kwiaty barwy purpurowej, różowej I 
białej. Trzy formy: 1) zwykła ogrodo 
wa — Digitalis purpurea, 2) jej for- 
ma o dużym szczytowym kwiecie — 
D. monstrosa i 3) o większych kwia- 


tach i plamach w gardzieli kwiatu — 


D. głoxiniae flora. Naparstnica jest 
dekoracyjna i stanowi dobry materjał 
na kwiat cięty. 


Przypomn'enia na miesiąc sierpień = wrzesień 


a) Staranne utrzymanie drzew owo- 
cowych piennych i formowanych, to 
najważniejsze prace w dziale drzew 
na miesiąc lipiec i sierpień. Pielęgno- 
wanie szczególnie świeżo sadzonych 
drzew polega na wzruszaniu ziemi i 
częstem podlewaniu w czasie suszy. 
Wszelkie boczne pędy, a przedewszy- 
stkiem te z podkładki t. z. wilki nale- 
ży natychmiast wsuwać. Kołki przy 
drzewach przeglądamy, czy nie obcie- 
rają drzew, a rozluźnione na nowo 
przywiązujemy. Wiązania w korę 
wrastające rozluźniamy, przytem zwa- 
żać należy, ażeby drzewa nie ucierpia- 
ły przez obcieranie się o kołek. Budo- 
wę korony musimy mieć zawsze na 
oku i nieodpowiednio wyrastające pę- 
dy przycinamy lub usuwamy zawcza- 
su. 

Najodpowiedniejszy czas obeenie do 
oczkowania brzoskwin, moreli i śliw, 
następnie grusz i jabłoni. Zrazy do 
oczkowania bierzemy z drowych, sil- 
nych drzew. Podkładek nie wykazu- 
jących wzrostu oczkować nie możemy, 
nie mają one bowiem należytej mia- 


zgi. Drzewa takie należy poprzednio ’ 


jeszcze kilkakrotnie podlewa” f piv- 
lęgnować. 

Do dalszych robót przy drzewach 
należy uszczykiwanie bocznych pę- 
dów u drzew karłowych i formowa- 
nych. Przy winoroślach uszczykujemy 
boczne pędy wyrośnięte przy oczkach; 
cięcie letnie powinno się przeprowa- 
dzać już po okwitnieniu. Pamiętajmy 
o skrapianiu i siarkowaniu winorośli 
— przeciw mączniakowi, który w ze- 
szłym roku wielkie szkody wyrządził. 
Pędy wyrosłe z zeszłorocznego oczko- 
wania rozluźniamy, czopy zaś, do któ- 
rych były przywiązane, wycinamy. 


Czas przeglądać drzewa za szkodni- 
kami. Uważać, czy nie pokazuje się 
nasz największy wróg, mszyca wełni- 
sta i, w razie pojawienia się, usuwać 
ją przez pędzłowanie karbolineum w 
wodzie rozpuszczalnem. Tępimy też 
wszelkie inne szkodniki. Owoce roba- 
czywe zbieramy i niszczymy. W sierp- 
niu umieszczamy na pniach obrączki 


lepowe przeciw szkodnikom, jak pię- 
dzik przedzimek, kwieciak jabłko- 
wiec, zwójka owocówka i imne. (Owi- 
jamy przytem pień drzewa pasem pa- 
pieru, szerokości 15—18 cm. Pas przy- 
wiązujemy do drzewa drutem lub 
sznurkiem, a na wierzchu smarujemy 
lepem. Lep przygotowujemy z 1 kg. 
oleju lnianego, który zagotowujemy z 
1 kg. smoły szewskiej. Mieszankę tę 
gotujemy, aż się utworzy lepka masa). 
Truskawki czyścimy po zakończe- 
niu owocowania, mierzwimy i płytko 
przekopujemy. Zważać przytem nale- 
ży, ażeby korzeni nie uszkodzić. Stare 
truskawki trzyletnie usuwamy, świe- 
że zaś sadzimy na dobrze uprawio- 
nych i namierzwionych zagonkach. 
Do sadzenia powinniśmy wyszukać 
młode silne rośliny z odmian polece- 
nia godnych, jak Noble Łaxtona, 
Sharples, Górny Śląsk, Zwycięzca itd. 
b) Dojrzałe jarzyny należy zawcza- 
su zbierać; pamiętać o tem należy 
szczególnie przy kalafiorach. Opróż- 
nione zagonki uprawiamy natych- 
miast na nowo według zasad płodo- 
zmian |. Siać lub sadzić możemy sala- 
ty, kaiarepę, szpinak, rzodkiewkę, jar- 
muż, kala. ry, endywię, buraki, faso- 
lę, groszek itd. Świeżo sadzone roz- 
gadki podlewamy często, ażeby ich 
rozwój przyspieszyć, Późno 6eadzona 
kalarepa nie dorasta zwykle do ol- 
brzymiej wielkości, jest jednak za to 
delikatniejsza w smaku. 


` Należy także nie zapominać o ra- 
barbarze, który dobrze pielęgnowany 
przez lato wydaje z wiosną grube i 
silne łodygi. Nawozimy więc dobrze 
mierzwą stajenną, którą płytko zako- 
pujemy. Przy suszy podlewamy jak 
najczęściej i najobficiej. 

Przy pomidorach wycinamy wszyst- 
kie boczne pędy a gdy dorosną do wy- 
sokości 1,20 m, przycinamy i wierz- 
chołek. 

c) Obecny czas jest najodpowied-- 
niejszym do rozmnażania i sadzenia 


kwiatów zimotrwałych t. z. pria. Ty- 
czy się to także roślin cebu owych, | 


a szczególnie lilij. Lilje sądzimy dość | 


a 


E wić ziela 


SOO 


AU 


4 
głęboko, 10 do 12. cm pod ziemię. Z 


letnich kwiatów wysadzamy obecnie: 
astry. Dalje przywiązujemy należycie. | 
do palików, aby wiatry łodyg nie Wy- 


łamywały. 


. Róże dziczki przygotowujemy do 


oczkowania,: podlewając je często w 
razie suszy, ażeby . wywołać miazgę. 
Róże krzaczaste oczkujemy w szyjkę 
korzeniową. Stare róże * szlachetne 
można jeszcze podmierzwić płynnemi 
nawozami, jak gnojówką lub rozpusz- 
czonym krowieńcem. 


Wszyscy działkowcy nabywać mo- 
gą miał tytoniowy do opryskiwania 
roślin w cenie 30 groszy za 1 kg. — 
plus koszta opakowania i przesyłki, 

Podańia o przydział tytoniu adre- 
sować należy do Pomorskiej Izby Rol- 
niczej przez Pomorski Związek Towa- 
rzystw Ogródków Działkowych i Ma- 


łych Osiedli Podmiejskich w Toruniu b 


ul: Jagiellońska 27. 


Wszelkie zapytania dotyczące 
ogrodnictwa działkowego kierować 


należy do Pomorskiego Związku To- 
warzystw Ogródków Działkowych i 
Małych Osiedli Podmiejskich w To- 
runiu ulica ` Jagiellońska nr. 27. 


Komunikaty Zarządu Związku Towa- 
rzystw Ogródków Działkowych i Osie- 
dli Podmiejskich. 


1) Dnia 13 lipca r. b. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu. Poza szeregiem 
spraw bieżących, Zarząd rozpatrzył 
przedłożone do realizacji przez p. wi- 
ceprezesa Wodwuda wnioski dotyczą- 
ce ogólnych prac Zarządu. 


Wnioski te, bardzo rzeczowo i ce- 
lowo opracoware, wskazują Zarządo- 
wi kierunek prac i staną się ich pod- 
stawą na najbliższy okres. 

2) Od dnia 15 lipca 1936 r. instruk- 
tor Związku p. Głębicki odbywa po- 
dróż lustracyjną wszystkich Towa- 
rzystw na Pomorzu. Instruktor prze- 
prowadzi lustrację ogrodków, udzie- 
lać będzie na miejscu porad i wskazó- 
wek z dziedziny ogrodnictwa działko- 
wego. Ponadto przeprowadzi konfe- 
rencję z przedstawicielami Zarządów 
Miejskich. Podróż odbędzie w nastę- 
pującej kolejności: 

30—31 lipca Kościerzyna, 

1—2 sierpnia Wejherowo 

3—5 sierpnia rb. Gdynia, 

6 sierpnia rb. Kartuzy, 

7 sierpnia rb. Chojnice, 

8—9 sierpnia rb. Sępólno, 

10 sierpnia rb. Więcbork, 

11 sierpnia rb. Tuchola, 

12 sierpnia rb. Świecie, 

13 sierpnia rb. Chełmno, 

u sierpnia rb. Ghofroże: 


i liści”, 


DZIAŁKOWIEG 


(skrzynka 
P. Rosochowicz — Toruń, Czereś- 
nie chorują na t. zw. „dziurkowatość 
spowodowaną przez grzybek 
Clacsterosporium carpofilum. Liście 
pokryte brunatnemi plamkami i po- 
dziurawione, jakby przestrzelone śru- 
tem. Plamietość ta spowodować mo- 
że gumozę. 
Zwalczanie: 
wszystkie liście i spalić, na wiosnę 


zebrać na > 
opryskiwać drzewa przed rozwinię 


jesieni 


ciem się pąków 2 proc. cieczą bordo- 
ską i po opadnięciu płatków kwiato- 
wych 1 proc. cieczą bordoską. 

Na tej samej czereśni stwierdzono 
uszkodzenia od owadów, które nieste- 
ty nie dadzą się oznaczyć, gdyż brak 
jest samego sprawcy tych uszkodzeń. 


P. Sacharow — Toruń. Pomidory z 
Pańskiego ogródka chore są na t. zw. 
„bakterjozę łodygi“ wywołaną przez 
Aplanobaster mietriganense. Choroba 
ta objawia się stopniowo więdnięciem | 
i zasychaniem liści, a potem łodygi i 
wreszcie śmierć całej rośliny. Bakto- | 
rja ta poraża wiązki naczyniowe. kie | 


zapytań) 

przecięciu poprzecznem łodygi zau- 

ważyć można bardzo wyraźne zbru- 

natnienie wiązek naczyniowych. 
Zwalczanie: do siewu użyć nasion 

tylko ze zdrowych zupełnie roślin, 


ewentualnie należy nasiona zaprawić 
w bardzo słabym rozczynie (około 0,25 

proc.) uspulunu. Wszystkie chore ro- 
Śliny jaknajprędzej usunąć z pola i 
spalić, a także po zbiorze nie pozosta- 
wić żadnych odpadków na działce, 
tylko zebrać i spalić. Paliki bezwzglę- 
dnie spalić a nie przechowywać do 
następnego noku. 


P. Górny — Toruń. Fasola z Pań- 
skiego ogródka choruje na „tłustą 
plamistość', wywołaną przez bakterję 
Phytomonas medicagims", Na cho- 
rych roślinach liście żółkną, a wresz- 
cie brunatnieją. Nasiona z roślin cho- 
rych pokryte są tłustemi plamami. 


Zwalczanie: Skoro choroba ta się 
pojawi, należy zaraz chore rośliny 
usunąć i spalić a do siewu użyć na- 
sienia tylko zdrowego.  Bejcowanie 
nasienia nie zapobiega chorobie. 


Do zdrowia i dobrobytu 


przez ogródki dział kowe 


` POMORSKI ZWIĄZEK TOWARZYSTW oa RÓDKÓW DETARE OWON I OSIEDLI POD MIEJSKICH, 
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